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Lwów, 29. listopada.

Jak  puszka wonności ■ dobyta z 
'Sarkofagu, rozlewają po dziś dzień 
aromat przedziwny strofy W a r­
szaw ianki. Aromat to bohaterstw a, 
dobyw ający sic z jej s"ów dyszą­
cych ogniem zapału, z jej me'odh 
jakby głębiom ducha polskiego 
w yrw anej.

Bo te'ż wspaniale byty dni, w 
których przyszła na św iat ta 
pieśń, rzucająca potężne w ezw a­
nie: „Hej, kto Polak na bagnety!" 
Aby ocenić jego śmiałość przypo­
mnijmy sobie, że to nanód w  łań­
cuchy zakuty, dręczony, deptany, 
poniewierany zdobył sic na ów 
.okrzyk — nie rozpaczy, jeno po­
czucia swej siły.

Kiedy u schyłku w ieku XVIII. 
potencje ościenne dokonały rozbio­
ru Polski, za słabei, by się obronić, 
sądzono, że już na zaw sze tak  po­
zostanie. Aby zaś zostało, zaciśnię­
to obrożę jak najciaśniej i to rów ­
nocześnie we w szystkich trzech 
zaborach. W  myśl najeźdźców, 
Polska miała sic zadusić i już u- 
w a iano  ją za nieżyw ą, bo wydaną 
na śmierć pewną.

Więc ten okrzyk: „Hej, kto P o ­
lak na bagnety!’1 co zerw ał się na­
gle nad Wisłą, w sam em  sercu Pol­
s k i  jakież przerażenie w yw ołał: 
Pobladł car wszechpotężny nad 
IN rw ą, gdy mu doniesiono, że W. 
ks. Konstanty umknął, że całe Kró­
lestw o rozgorzało ogniem buntu, 
że jakby z pod ziemi w yskoczyw ­
szy, stanęło pod bronią liczne, do­
brze w yekw ipow ane, pełne animu­
szu wojsko polskie i cios p o  ciosie 
walić się począł na struchlałą armję 
carską.

Ale potomek Romanowych miał 
setki pułków, miał tysiące armat 
i w szystko to w obronie jego pre- 
stige‘u zostało zmobilizowane. W 
obozie zaś polskim dokoła zw ycię­
skich waw rzynów omotywać się 
poczęły kunktatorstw o, antagoniz­
my osobiste, sw ary- krew  boha­
tersko przelana nie okupiła wolno­
ści. Tylko okrzyk: „Hej, kto Po­
lak na bagnety!" — rozbrzmiewał 
dalej, stał sic przykazaniom  w szy ­
stkich pokoleń, co później przyszły. 
Uogólnił się w szakże, rozszerzył 
swe znaczenie, wyszedł poza pro-

ZABIEG1 CELEM ODOSOBNIENIA ANOLJI. _  SOJUSZ FRANCI' 
SKO-SOWIFCKI. UM1ZGI DO CHIN I JAPONJI.

(Telef&nernat własny „Gazety Lwowskie]'*).

Pogranicze sow., 29. listo/p.
Z M oskwy donoszą: W  związ­

ku z afrofrtem, k tóry  spotkał dy­
plomację sowiecką w Anglji, kieru­
ją sowiety obecnie swa politykę 
m iędzynarodową na nowe tory. 
Nowa ta orjentacja została obec­
nie ostatecznie zaaprobowana 
przez decydujące czynniki sow ie­
ckie, a jej podstaw y gorąco są dy­
skutowane i bronione w  prasie so­
wieckiej. Polega ona na wznowie­
niu przedwojennego sojuszu rosyj- 
sko-francuskiogo oraz na utworze­
ni u na terenie europejskim —- a 
zwłaszcza w Azji _  bloku anty 
angielskiego. „P raw da1’ w jawnie 
inspirowanym przez kierowników 
dyplomacji sowieckiej artykule 
wy łuszczą dokładnie zasady oraz 
sposoby zrealizowania iłowego k v  
ruinku polityki sowieckiej.

,,W pewnych w arunkach — pod­
kreśla ona — pokój europejski 
mógłby $ię opierać na franousiko- 
sowieckim sojuszu. Francja powin­
na jednak wyzwolić się z pod wpty ■ 
wów Anglji, która w cetu wzmo­
cnienia swego stanowiska ciągle 
w ykorzystyw ała  konflikty francu­
sko niem ieckie”.

Jako drugi warunek zawarcia 
sojuszu dyplomacja sowiecka w y­
suwa żądane, aby Francja w przy­
szłości załatwiała w szystk'6 sw e  
sporne sPraw y z Niemcami samo­
dzielnie i bezpośrednio, bez jakie­
gokolwiek udziału lub Pośredni­
ctwa innych mocarstw, szczególnie 
zaś niedopuszczalne jest pośredni- : 
ctwo b. sojuszników. W dalszym I

ciągu omawiaj „P raw da’* sprawę 
stosunków polsko-francuskich.

„Dotychczas Francja popierała 
dążenia po'skie jedynie z poczucia 
bojaźni prze<L Niemcami. Ostatnio 
przekonała się jednak, że popiera­
nie ze strony Polski stanow iska 
Francji wobec Niemiec nadto drogo 
Francję kosztowało!?). Sowiety 
natom iast jako rekompensatę Fran- 
ęii za jej wstąpienie do sojuszu 
z sowietami przyrzekają otwarcie 
drogi do Azji (celem opanowania 
gospodarczego) przez terytoria re­
publik sowieckteh. Ponadto wspól­
ność interesów  ma polegać na po­
łączonej walce ekonomicznej (Frań 
cji oraz sowietów) z Angiiją.

W  duchu* tych najnowszych za­
sad polityki sowieckiej datuo d y ­
rek tyw y oraz najszersze pełno­
mocnictwa posłom w Paryżu — 
K ral sin o w i i Rakowskiemu. Na te ­
renie azjatyckim ten sam cel — 
izolacja Anglji — ma być osiągnię­
ty drogą unormowania stosunków 
z Japonią oraz zawarcja ścisłego 
sojuszu militarnego oraz gospodar­
czego z Chinami pod warunkiem, 
że oba te kraje -— Chiny i Japonja 
— powinny się zobowiązać do 
wspólnej obrony przed bnperjali- 
styicanemi dążeniami Anglji. W 
imię hasła ~  bezwzględnego zw al­
czania światowej hegemonji angiel­
skiej, sowiety gotowe są do of;ai 
ma w szystkich innych terenach po­
lityki międzynarodowej nie cofając 
się naw et „prrzed szczerem  porozu­
mieniem z byłymi ‘przeciwnikami’*.

gram  walki orężnej, pchnął Polskę 
do zmagań się na w szystkich po­
lach i wszelką bronią — a przede- 
w szystkiem  ofiarnością, pracą kul­
turalną, pielęgnowaniem języka oj­
czystego i tradycji, górnym nastro ­
jem ducha i lotem myśli podnieb­
nym.

P rzerw ał owo mozoilne dźwiga­
nie się spadkobierca nocy belwe- 
derskiej rok  1863. Tern mtenzyw- 
niiej na jego zw aliskach zaw rzał 
rozwój pod sztandarem  mrówczych 
wysiłków, aż nagle wojna świato­
wa w skrzesiła wołanie W arsza­
wianki w pierwotnem znaczeniu. 
Z pieśnią „Hej, kto Polak na bagne­
ty !1’ dały L eg cu y  dziejom narodo­
wym nowe, bodaj że niedościgli io-

I ne w świetności blaski sław y, a 
Ojczyźnie nakoniec wyzwolenie.

Lecz także i dzisiaj, choć jiuż 
długie, jak wieczność, lata niewoli 
p rza  nami — także dzisiaj nie s tra ­
ciły mocy nakazu słowa pieśni z r. 
1831. W śród ciągłych niebezpie­

czeństw  odbarwia sie pochód Pol­
ski naprzód, ku ugruntowaniu od­
zyskane] niepodległości, ku utw ier­
dzeniu swego stanow iska w  rzeszy 
narodów, ku wzmocnieniu w ew ­
nętrznej 'spójni. Więc ciągle jesz­
cze nie pora, by spoczął i rdzewiał 
bagnet polski — zarówno ten  real­
ny, którym  jest s'la i trzym anie Jej 
w ciagłem pogotowiu, jak ów d u ­
chowy, zwrócony przeciw ko peku- 
szeniom, nastaw iającym  pułapki 
przeciw' szaleństwu swawoli, roz­
pętaniu zawiści klasowych i p a rty j­
nych, przeciwko wszystkiem u, co 
podlaćby mogło imię Polski w nie­
sław ę, a jej siły życiowe podciąć.

KTO b ę d z ie  in s p e k t o r e m
DEP. BEZPIECZEŃSTWA.

(Telefonem od naszego korespon.)
Warszawa, 29. listopada. (Z.) 

W  kołach politycznych wymieniają, 
jako najpoważniejszego kandydata 
na stanowisko inspektora departa­
mentu bezpieczeństwa w  Minister, 
spraw wewnętrz. p. Konrada Mac­
kiewicza, majora korpusu sądow e­
go. P. Mackiewicz jest rodem z 
Kresów i doskonale się orientuje v: 
tamtejszych stosunkach.

POLSKO-SOWIECKA KONFE­
RENCJA KOLEJOWA.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 29. listopada. (Z.) 

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Podwołoczyskach konferencja 
przedstawicieli kolei polskich z 
przedstawicielami kolei sowieckich 
w  sprawie zaw arcia kolejowej umo­
w y granicznej. Na konferencję uda­
ją się przedstawiciele Ministerstwa 
kolei,

STRAJK W ŁODZI ROZSZE­
RZA SIĘ.

Warszawa, 23 listopada. (Tel. G. 
L.) Strajk włókienniczy w  Lodzi 
ioz-zerza si-?. Ostatnio objął fabry­
ki w Pabianicach, Zgierzu i Żyrar­
dowie. Inspektor pracy konferował 
dziś ze związkiem przem ysłow ­

ców. Stanowisko ich, jak dotych­
czas jest nieustępliwe.

Polska nie pragnie z  nikim w o j n f !
WYWIAD Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. i 
L.) „Kurier Czerwony" i „Ekspres i 
I V . ” drukują serję wywiadów z . 
Marszalkiem Piłsudskim na tem at j
projektu ustawy o najwyższych ! 
w ładzach wojskowych. Dzisiaj wy- » 
powiedział M arszałek Piłsudski o- I 
itólne uwagi o um il m. i., że Polska I

nie szuka z nikim konfliktu zbrojne­
go; nie pragnie z nikim wojny, nie 
znaczy to jednak, aby narzucona 

Pofsce wojna zastała ją nieprzygo­
towaną. Skoro wojsko jest, musi 
być do wojny i tylko do niei. nr/.v- 
getowane.



„GAZETA LWOWSKA" * dnia 30. listopada 1924.

KONWENT SENIORÓW.
Wa-.szawa, 28. tistopaia. (Tel. O. L.)

Na dizisiejszem posiedzcsMu konwentu 
seniorów uchwalono w drugiem czyta­
niu dodatkowego preliminarza budżetu 
na r. b. prowadzić jodynie dyskusję 
szczegółowa. O ileby zaszła potrzeba, 
przy trzecaem czytaniu będą dozwolo­
ne deklaratywne przemówienia, trw a­
jące nie więcej niż 5 minut.

W dalszym ciągu posiedzenia p. Pu- 
tak (ZPSL.) poruszył kwestię załatwie­
nia przez rząd interpelacji poselskich.

M arszalek przyrzekt omówić tę spra 
T ę  z prezesem Rady ministrów.

Następnie p. Chrucki (Ukr.) poruszył 
kwestię wniosków n a g ty h , proponując 
.Wprowadzenie zasady, aby na każdem 
posiedzeniu były załatw iane nagłości 
kilku wniosków. Zaisadę tę przyjęto z 
tem zastrzeżeniem, że o Ile porządek 
dizienny obrad Sejmu jest obfity, nie 
należy umieszczać na nim umotywowa­
nia nagłości.

—‘—O--— '

POŻYCZKA DLA PRZEMYSŁU
c u k r o w n i c z e g o .

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 29. %topadla. (Z.) 

bprócz dwóch większych poży­
czek amerykańskich, jakie uzyskać 
tna rząd polski otrzymuje obecnie 
polski pirzem. cukr. [pożyczkę za  po 
śiednicfweru Banku Cukrownictwa, 
ktćiem u grupa haików  angielskich 
przyznała dalszy kredyt w  sumie 
500 tysięcy iuutów szterliugów.

Ze ? D 7aw r u s k i c h .
LIKWIDACJA U. S. P. D. — ROZLUŹNIENIE BLOKU MNIEJSZO­
ŚCI NARODOWYCH. _  NIEMA JEDNOLITEJ UKRAIŃSKIEJ RE 
PREZENTACJI PARLAMENTARNEJ. — RUSKIE UGRUPOWANIA 
W  SEJMIE. — ŚMIERTELNY CIOS DLA „NIEPODLEGLOWCÓW"

ZANIK KOMUNIZMU NA BIAŁEJ 
RUSI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29. listopada. (Z.) 

Z Mińska donoszą, że w  obecnej 
chwili na Białeirusi w ybrano do rad 
gminnych 2.800 członków  w  204 
gminach. W powyższej liczbie w y . 
brano komunistów zaledwie 226.

NOW&CZYŃSKI USUWA "SIĘ" " 
Z PUBLICYSTYKI.

(Telefonem od naszego koresp.) 
■Warszawa, 29. listopada. (Z.) 

W edług ribiegającycń pogłosek p. 
Adolf Nowaczyński ma zamiar wy­
cofać się z zawodowej pracy dzien- 
rikarskiej i za-nierza poświęcić się 
całkowicie twórczości dram atycz- 
I ej.

PADEREWSKI W  M A RSZA w i e
(Telefonem od naszego koresp.) 

W arszaw a, 29. listopada. (Z.) 
P iz y ja z i pp. Paderew ski:h  do W ar 
S iaw y nastąpi W niedzielę o godz. 
7.30 rano.
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TADEUSZ ZUBRZYCKI.

P lB l i iB in s  b a ł B P j o .
Epizod z r. 1831.

Zachodzące słońce ob!ało krwa­
wym odblaskiem plac boju pod 
Ostrołęką i, jakgdyby przerażone 
tem, co się na ziemi dzieje, zato­
czyło krąg swój czerwony za lasy 
od Różana się c ągnące. Ostatnie 
jego piom ierie załamały się w ka­
łużach kiwi, na porzuconej broni, 
potrzaskanych lawetach dział i za­
czerwienionych nurtach Narwi.

W rzawa wojenna um iliła na 
chwilę, dymy proch we wzbiły się 
W górę i odsłoniły dwie, ciężko ze 
zmęczenia dyszące arrnje — polską 
i rosyjską. i

Obie patrzały na siebie zł 3-  . 
,wrogo, bo za chwil kilka znów . 
zewrzeć się miaL. Arrnia polska •

Lwów, 29. listopada.
(W.) Najcięższym ciosem jak* 

ugodził wojowniczy obóz polity­
ków ruskich w  Małopolsce wscho­
dni i ej jest ostateczna likwidacja U- 
kraińsikiej P artii Socjalno Demo­
kratycznej j utw orzenie w S ejim e. 
„Komunistycznej frakcji |polsikiej“, 
do której wstąpiło pięciu posłów 
U. S. D. P . Sprawdziły się przew i­
dyw ania nasze, że U. S. P. D. ty l­
ko dla prokuratora nosiła tą  w y ­
wieszkę, a sk ry d e  i gorliwie p ra­
cowała wedle programu i w skazó­
w ek  Kommtemu.

Przem iana ta, na pozór niezna­
czna musi pociągnąć za sobą do ­
niosłe następstw a d'la dalszej poli­
tyki narodowców ruskich.

Przede wszystkim:: sław ny  b'«k 
mniejszości rarodow ych po tamtej 
stronie Zbrucza Pirzęstanie Łstil eć. 
P rzy  najbliższych w yborach w ez­
mą tam przew agę elementy koriiu- 

. mistyczne, a  jeżeli sprawdzi się, że 
I do nowo utworzonej „Komunisty­

cznej frakcji poselskiej’’ wstąpić 
mają także secesjoniści z klubu 
.•W yzwolenia11 iposlowie: Balin,
Szalom, Bon, Hołowacz. Szapel i 
Wojewódizki, to zjednoczenie to 
gotowo zdobyć sobie supremację 
polityczną nia Kresach, utrwalić 
tam  swój program  komunistyczny, 
wyniugować wszelkie prądy nare- 
dow ościow o-separatystyczne i pc- 
grzeibać raz na  zaw sze wi&ztńkie 
m dzfeie lwGWigkich konspiratorów  
trądow ych Jo osiągnięcia wspól­
nym frontem  niezaw isłości pań­
stw owej.

Lecz i dla polityki ruskiej w  sa- 
mei tylko Małopolsce wschodniej 
likwiidacja U. P. S. D. jest uderze­
niem  prawie śirmiertelnem. U. P . S. 
D. rozporządzała u nas dość dob­
rze zorganizowanemu kadram i zwo- 
lenników  swoich, a  w iah szere­
gach miała nietylko robotników, 
lecz także znaczny zastęp inteli­
gencji. Po likwidacji, możliwą jest 
rzeczą, że część tych zwolenników 
Opowie się za piątką sejmową, lecz 
stanowczo, tylko część nieznaczna. 
Reszta z b raku  w łasnej organizacji, 
m usi znaleść się w szeregach P . P.

była rozbita, rozprzężona, czwarty 
pułk zdziesi tkowany, geneiałowie 
Kicki i Kamiński poleg i, Pac i Wę­
gierski ranni.

Zrozpaczony wódz polski J n 
Skrzynecki, z karabinem w ręku 
przebiegał rozprószone szyki, chcąc 
je raz jeszcze zebrać i poprowadzić 
do osiatniego boju — na śmierć 
lub życie.

Armji polskiej groziło doszczętne 
rozbicie lub otoczenie.

Żołnier e odmawiali przed­
śmiertne m odltwy...

Gęste m a s/w o jsk a  rosyjskiego, 
pod wodzą Łerga, Martinowa, Na- 
bokowa i Nostitza, 11 zeszły most 
na Narwi — p:ztdmiot całodziennej 
walki — i sta ę y  w bojowej g o ­
towości.

Na moście ostrołęckim świetnym  
sztabem obczony, stanął wódz 
.ar. ki, fe dmarsałss Dybioz, by do­
konać pogromu.

S. i to będzie ten cios, który boleś­
nie ugodzi fanatycznych narodow­
ców  -ruskich, z którym i dotych­
czas U. P. S. D. sz?a zwyczajnie 
w niektórych spraw ach semeni, 
■chociaż nie zaws/ze solidaryzow ała 
się z ich program em  aw anturni­
czym i dla tego odm awiała współ 
udziału sw ego w  t  zw. „froncie 
wspólnym’’.

Najważniejszą iednak konsek­
wencją. jaką pociągnąć musi za  so ­
bą utworzenie w  Sejmie „Komuni­
stycznej irak d i poselskiej" i  w stą­
pienie do niej posłów U. S. P . D- 
jest fakt, że z tą chwilą, dotych­
czasow a „U kraińska Reprezentacja 
P arlam entarna’’ p rzestała  ibyć je­
dyną reprezentantką Rusinów mie­
szkających w granicach Polski, za 
laką się dotychczas zaw sze, a 
zw łaszcza za granicą żerow ała- 
B yła to ostatn ia tw ierdza, na k tó ­
rą liczyli zwolennicy niezawisłej 
U krainy, k tórą mydlili oczy w ło­
ścianom w  kraju i na  emigracji, ja­
ko dowód jedności w  w alce w y ­
zwoleńczej, której posłów Obwo­
zili jak Niemiec m ałpę po wsiach 
Małopolski wschodniej dla agitacji, 
a jak się obecnie okazuje n a  nie- 
SŁczęście swoje. Dziś „R eprezenta­
cja" ta je'st małym zlepkiem gru­
pek posłów, z których każda ma 
Inny program, a zaledwie może 
dw óch lub trzech z  nlieh z  litości 
•chyba, lub braku w łasnej orientacji 
ipopiei1*- aw “mtt*mic®e --zam ysł* 
lw ow skiego,; zbankrutow anego o- 
bozu rewolucyjnego.

„Ukraińska Parlam entarna R e­
prezentacja’’ straciła swoje p ier­
w otne znaczenie, a  w łaściw e ugru­
powanie posłów  ruskich w  Sejmie 
przedstaw ia się następująco: Klub
ks. Ilkowa, k tóry  stoi bez zastrze ­
żeń na linji ugodowej, grupa daw ­
nej U. P. R. w ysuw ająca w  prze­
ważającej części program  fed era ­
cy jny i komuniści ruscy w  sipółce 
z polskimi i ood ich  z  wierzchu' - 
otwem, a ci chyba nie pokłócą się 
nigdy między sobą o  „niezawisłość 
U krainy".
• R uska frakcja „wyzwoleńcza” z 

Małopolski wschodniej po kom-

Gościniec od R żana w iodąc/ 
huczy l tętni. Gościńcem, szybko

jak myśl, jak błyskawica, mknie 
obłok kurzu. Z m iep o k o ł s ę wódz 
rosyjski i z trwogą na kurz r po­
gada.

Z  kłębów kurzu w yd ob yw aą  
się spienione łby końskie i p s ta c ie  
kanonierów.

To polska ba erja —  to karta­
czownice!

Przy armadach, na małym ko­
niku, z spicrutą w ręku, z groźnie 
zmarszczoną brwią, galopuje pod­
pułkownik Bem.

Z oczu pod ułkowr.ika s y p ą  
się złowrogie iskry...

Na tysiąc kroków przed zbitą 
masą piechoty rosyjskiej, baferja 
staje — kanon ery odprzodkowują 
działa.

Chwila straszliwego milczenia 
na całej linii bojowej...

— Ognia! — pada główna ko­
menda z ust polskiego podpuł­
kownika.

Roz’ega się st aszliwy gwizd  
kariaczy — artylerja z szybkością 
piorunu zaprzęga konie, galopem

pletnem bankructwie w  kraju, izo­
lowaną została również i na te re ­
nie sejm owym , a fakt ten p rz y ję ła  
prasa ruska w szystkich odcieni ja­
ko wielką ,j prawie ostateczną k lę ­
skę dotychczasowej zuchwałej po­
lityki.

Może teraz nastąpi otrzeźwie­
nie, refleksja i -konsolidacja w spól­
nych sił do pracy na drodze legal­
nej i obrony przed grożącem  nie­
bezpieczeństw em  Hsomuuisty.cznem-

„Doiborołaś Ukraina do samoho 
km ju".

POSTULATY SĘDZIO W I PRO­
KURATORÓW.

W arszawa 28 listopada. (Teł. G 
L.) W dniu wczorajszym przedsta­
wiło się. pierwszemu prezesowi 
Sądu N ijwyższego p. W ładysławo­
wi Seydzic prezydjum zrzes':nia  
sędziów  i prokuratorów. Przybyli 
powitali pana prezesa na stano­
wisku najwyższego przedstawiciela 
sądownictwa w pans wie i powia­
domili go o postulatach sędziów  
i prokuratorów w sprawach t - 
czących się s anowiska sądowni- 
c wa. upo ażenia sędziów , emery­
tury i innych.

 o-----

PRZEDWCZESNE OSKARŻENIA,
W a rsza w a , 28 listop: da. (Teł, 

G. L.). W ostatni .h czasach uka 
zafy się w prasie komun ka.y 1 
artykuły o nadużyciach w ur ęr 
davh i instytucji ch ko zystających 
z pomocy finansowej skarbu z po­
wołaniem się na wyniki kontro!! 
przeprowadzonej prj z Najwyższą 
I bę Kontroli. Z tego powodu Naj- 
wy sza Izba kontroli uw ala za 
sw ó: obowiązek ^azna zyr, że z a ­
rzuty, stawiarre instytucjom przez 
Kon rolę Państwową, przedewszysf- 
kiem wymaga;ą jeszcze wyjaś den 
Z ' stropy interesowa ych, a pr. e- 
dewszystkiem rozważenia s rawy 
nir raz dwukrotnego w koieg acn 
Najwyższej Izby Kontroli. Ogła­
szanie wi c częstokroć ni.-ści łych 
wiadomości o za zutach stawianych 
pr ez Kontrolę Pa stwa niesłusznie 
budzi w  sp łeczeństw ie nieprzy­
chylna dla kontrolowanych insty- 
tucyj i osób opinię przed ustale­
niem ostaLc.nych wyników km - 
troli.

m
pęazi dalej., znów sta.e... nabi a 
dz:a a.

W śród piekielnego huku pęka­
jących kartaczy, Bem komenderuje 
stentorowym głosem:

— Baczntśćl Odprzodkuj! Cel!., 
Ognia!...

Pędzą dalej —  co sto kroków 
nowy przystanek, padają stosy tru­
pów —  piechota rosyjska, jegry, 
grenadierzy, kozacy, kawalerjc, 
wszystko zmieszane, splątane ra­
zem, ucieka przez most, z którego 
już dawno umknęli strojni szta­
bowcy.

Bem tę zbitą masę zasypu ę co 
chwila kartaczamf.

Pod osłoną armat Bema, Skrzy­
necki szybuje pułki piechoty pol­
skiej i p:o wadzi je do ataku na 
bagnety.

Ale z drugiego brzegu Narwi 
pięćdziesiąt dwie armat rosyjskich 
szle grad kul ku bater i Bema.

PocLki te rażą róv nież urieka- 
facych przez most solda ów car­
skich. lecz Dybicż nie ogl.tda s ię ,
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JURYSDYKCJA NA WARCIE 

I NOTECI.
Genewa, 29. listop. (Tel. G. L.) 

Komisja komunikacyjna Ligi Naro­
dów rozpatryw ała (żądanie Niemiec 
poparte przez niektóre inne mocar­
stw a. aby W arta  i Noteć znajdują­
ce się na terytorium  Polski podle­
gały  administracji międzynarodo­
wej, spraw ow anej przez m iędzy­
narodową komisję żeglugi na 
Odrze. Rząd polski sprzeciwiał się 
od dwu lat takiemu postawieniu 
spraww wychodząc z założenia, żc 
trak ta t w ersalski nie rozciąga ad­
ministracji międzynarodowej na te­
rytorium polskie.

Komisja dążąc do polubownego 
załatw ienia spraw y w ydała opinję. 
w  myśl której m iędzynarodowa ko­
misja żeglugi na Odrze ma w yko­
nywać sw ą jurysdykcję na W arcie 
do Poznania. Noteć natom iast wTaz 
z kanałem  bydgoskim winna być 
otw arta dla żeglugi. Zarówno d e­
legat polski, jak i niemiecki głoso­
wali przeciw tej opinii.

| Z obrad Sejmu.
USTAWA O PRZYJĘCIE NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA ZIEMI W 
WOJEWÓDZTWACH WSCHODNICH. _  WNIOSEK P. KRÓLIKOW­
SKIEGO. — KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-FRANCUSKA. — 
USTAWA O ZAKW ATEROWANIU WOJSKA.— DODATKOWY PRE­

LIMINARZ BUDŻEIOW Y NA ROK 1924,

-<v

ROZPRAWA PRZECIW RED.
WASILEWSKIEMU.

Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. 
L.) Dz»ś w  w arszaw skim  sądzie fi­
k u so w y m  rozpoczęła się rozpraw a 
przeciwko red. ,,G azety W arszaw ­

skiej'1' Wasilewskiemu, oskarżone­
mu przez Artura Śliwińskiego pre­
zesa komitetu uczczenia pamięci Ga 
b rjtla  Narutowicza, o obrazę w  
druku. Red. W asilewski przyznaje, 
że inkryminowany artykuł napisał, 
lecz do winy się nie poczuwa. Jako 
świadków itrze słuchano pp. Min. 
gen. Sikorskiego. W itosa i Skulskie­
go. W yrok zapadnie prawdopodob* 
nie dzisiaj.

POSEŁ FRANCUSKI D LA  P A Ń S T W  
BAŁTYCKICH,

P aryż . 28 listopada. (Tel. G. L.) 
Hawas dowiaduje się, iż rząd fran­
cuski zam etza akredytować pełno­
mocnego ministra francuskiego je­
dnocześnie przy rządach litewskim, 
łoiewskim i estońskim ze stałą sie­
dzibą w Rydze. Minister pełronio- 
cny w razie gdyby jego funkcje 
tego wymagały udawałby się do 
Kowna lub do Tallina, gdrie w mię­
dzyczasie zastępowaliby go charge
d’atfairs?.

* n e zważa na własne straty — 
cn chce, za krżdą cenę zniszczyć 
piekielną baterję poisrą — Bem 
broni się, ogień artyleryjski to jego 
żywioł, on w nim jak salamand a 
s ij  lubuje. Kanonierzy polscy dwoją 
się i troją. Chociaż armaty rosyj­
skie rozrywa ą ich w strzępy, nie 
ustępują z placu. Za każde zde­
montowane działo demontu ą Rosja­
nom dwa.

Przy krwawym odblasku w y­
strzałów, wśród zapadającej nocy, 
widzą ich ob e armje przy rcbocie, 
widzą groźną pcstać Bema, stoją­
cego spokojnie, mimo trzaskających 
karaczy, z ręką opartą na lawecie 
dzia a.

D a  jednych anioł ialunku, dla 
drugich zniszczenia demon.

Z zimną krwią kieruje akcją 
i kartaczami oczyszcza plac boju.

Noc przerywa zapasy w alczą­
cych — przerażeni Rosjanie ucho­
dzą za most.

Stalony atak „piekielnej baterji" 
zdecydował bitwę i uratował annję 
polską od ostatecznej zagłady.

Warszawa, 28 listopada. (Tel. O. 
L.) Na wstępie dzisiejszego fposic • 
dzcnia Sejmu m arszałek wygłosił 
przemówienie poświęcone pamięci 
zmarłego posła Michała Zwolińskie­
go.

W picrwszem czytaniu odesłano 
do komisji reform rolnych ustawę o 
znoszeniu służebności i nowelę do 
ustaw y o scalaniu gran'ów .

Do pierwszego czytania noweli 
do ustaw  o przyjęciu na własność 
państwa ziemi w  województwach 
wschodnich i o nadaniu tej ziemi 
żołnierzom W. p, p. KrólikowsKi 
(komun.) oświadczył, że ponieważ 
ustaw a ma legalizować bezprawie, 
przeto jego frakcja nie przyłoży do 
tego r?ki, protestuje przeciwko te­
mu i wnosi o odrzpeenie jej w  pier- 
wszem czytaniu. Wniosek p. Króli­
kowskiego upadł, a ustaw ę odesła­
ne do komisji reform rolnych.

W  pierwszem czytaniu odesłano 
rastępnie do komisji spraw zagra­
nicznych ustaw ę w sprawie przedłu 
żenią terminu ustalonego w art. 20 
konwencj5 handlowej między Pol­
ską a Francją i przystąpiono do 
tjzeciego czytania ustaw y o zakw a­
terowaniu woisk. Poseł Chrucki 
(Ukr.) w yrażając niezadowolenia z 
całego szeregu przepisów tej u s ta ­
w y wnosi, aby prawomocność jej 
postanowień byia ograniczona do 
lat trzech.

BACZEWSKIEGO
LIKIERY:

A b ric o tin e  
B a n a n  
C h e rry  

C u rą c a o  tr ip l sec 
G rictte  

M enthe g la cia le  
Orange s e c  se c  

Rose 
S O UYER AIN

l i

Gdy wiair roze nał gęste, nad 
pobojowiskiem wiszące dymy, 
oczom żołnierzy polskich u azała 
się Cćł.t groza sza ży baterji Bema. 
Aż hen ku izece i na m oście stosy  
tup  ów i rannych...

Księżyc wyjrzał z poza chmur 
i oblał bDdein światłem baterję, 
stojącą w milczeniu.

Lawety i jaszczyki pogrucho­
tane, większa połowa dział zde­
montowana, konie wybite, na arma­
tach zwisają poszarpane kulami 
ciała kanonierów.

Lecz osmolona prochem garstka 
żyjących artylerz stów. z dumą 
sp og ljd i w chmurne czoło p u - 
kownika. Oni czują, ż? się Ojczyźnie 
dobrze zasłużyli, że spełnili swój 
obowiązek.

Księżyc kąpie się we krwi...
Pomiędzy cia‘a t i kanonierów, 

w towarzystwie kapitans Jabłonow­
skiego i trębacza, p ze^żdża się 
Bem, milczący i zadumany i ze 
smutki .ni spogląda na p de bitwy 
i na s„woje pogruch taue aima.y.

Po przemówieniu p. Kościałko- 
wskiego, (Z. P. S. L.) Sommerstei-
na (Kcło żydów.) i Inslera (Kolo 
żyd.) którzy popierali różne poprą 
w ki, oraz po odpowiedzi przedsta­
wiciela ministerstwa S. W. pułk. 
Petrażyckiego, przyzjęto poprawkę 
pesła W ędziagolskiego (ZPSL.) aby 
koszta zakw aterow ania wojsk roz­
kładać równomiernie na całe pań­
stwo, nie zaś tylko na gminy, w 
których w o jsk i stoi, oraz poprawkę 
p Sommersteimi, aby dodać do u- 
staw y postanowienie, że mieszka­
nia wynajęte częściowo na kw aie- 
lunek, jako niedostatecznie użytko­
wane, mają być częściowo lub cał­
kowicie zwolnione w  wypadkach 
późniejszej zmiany iiczby osób za­
mieszkujących lokal.

W reszcie na wniosek p. Głąbhi- 
sldego (ZLN.) nadano artyk . 20. 
brzmienie następujące: „Mieszka­
nia pryw atne wynajęte na kw ateru­
nek stały, muszą być na żądanie 
kw atcrodaw cy zwolnione po upły­
wie roku od dnia zajęcia i nie -.no­
ga być ponownie zajęte przed u- 
pfywem trzech lat od dnia ziwol- 
rienia". Całą ustawę przyjęto w
irzecietn czytaniu.

Przystąpiono do dodatkowego 
preliminarza budżetu na rok 1924.
Sprawozdawca p. Zdziecbowski (Z. 
L. N.) zaznaczył, że budżet b. r., 
wynoszący w  w ydatkach 1.882 mil­
ionów będzie powiększouy o do­
datkowy kredyt 23 iniljony, jazem 
więc w ydatki wynoszą 1 705,195.373 
zł. Dodatkowe kredyty spowodo­
w ane są częściowo drożyzną, po 
części zaś niespodziewanymi wy­
datkami. Największe niedobory w 
r b. okazały się głównie w przed­
siębiorstwach państwowych. W  dal 
szym ciągu rnowca podniósł, że 
działalność komisarza oszczędno­

ściowego nie znalazła odpowiednie­
go wyrazu w zmniejszeniu w yda­
tków. Osiągnięte oszczędności zo­
stały  pochłonięte przez podniesienie 
mnożnej. Anomalią jest opieranie bu 
dżetu na dotychczasowej ustawie o 
uposażeniu urzędników.

Po przeprowadzeniu reformy wa 
lutowej, dalsze stosowanie mnoż­
nej jest anachronizmem. Równowa­
ga budżetowa musi się opieiać na 
jednej miarze, jaką jest złoty. Ska­
sowanie mnożnej musi się odbyć

w takich warunkami, aby zabezpł-> 
czyć interesy urzędnicze.

Reforma monetarna nie jest je­
szcze ukończona. Opiera się ona na 
jednem skrzydle stabilizacji kursu 

w stosunku do, złota. Aktywny bi­
lans handlowy wzmocniłby Lą zna­
cznie, jest niestety bierny z powodu 
braku skrzydła gospodarczego. — 
Skrzydło to musi być odbud iwane. 
Zagadnięciem zażegnania kryzysu 
jest kwestja zdjęcia z produkcji 
'ych  ciężarów, jakie ją tłumią i 
podniesienie siły kupczej ludności. 
Należy więc uregulować kwestję 
p iacy w granicach ustaw odaw ­
stw a zachodniego, powiększyć o- 
bieg pieniężny odpowiadający obcią­
żeniom podatkowym  oraz potrze­

bom produkcji i udostępnić kredyt.
Dużą rolę odegrać może pozy­

skanie kapitału zagranicznego na 
potrzeby gospodarcze. Musimy pro­
wadzić politykę w tytn kierunku, 
aby naszym papierom państwowym  
otworzyć rynki zagraniczne. Refe­
rent wnosi o załatwienie ustawy o 
dodatkowych kredytach. Budżet 
dodatkowy Sejmu i Senatu w w y­
sokości 39.330 zł. oraz preliminarz 
Rady ministrów w wysokości 
391.182 zł. z czego 135.900 zł. na 
P. A. T. przyjęto bez dyskusji.

Z kolei przystąpiono do budże­
tu ministr. rolnictwa i dóbr państwo 
wych. Po referacie posła Gruszki 
(Piast) w yw iązała się dłuższa dys­
kusja na tem at przywiócenia wnie­
sionej przez rząd kw oty 520.000 zł. 
na kupno placu pod budowę sądu o- 
kręgowego w Łodzi. Poseł Moracze 
wski (PPS.) znajduje że kw ota ta 
jest zbyt w ysoką i proponuje, aby 
ją obniżyć do 450.00.) zł., a poseł 
Kwiatkowski (Ch. D ) do 150.C00.

Następnie poseł Gruszka refero­
w ał dodatkowy preliminarz miuist. 
przem. i handlu, kcćry przewiduje 
sumę 1,500.000 zł. na eksploatację 
portu w  Gdańsku. Ogólna suma na 
ten cel ma wynosić 3 inilj. zł. W 
roku bież przeznacza się połowy 
tej kwoty.

Pcs. Stańczyk 4PPS.) zwalcza zda­
nie, że w Polsce pracuje się mniej, niż 
zagranicą. Zdaniem mówcy 50 prc. ro­
botników pramtje Ponad normę ustawo­
wą. W reszcie mówca oświadcza, że 
w arstw y robotnicze nie mają zaufania 
do ministra Kledronia i dlatego Klub 

[ PPS. zgłasza wniosek o skreślenie 100 
zł. z preliminowanej kwoty.

Do budżetu rriinist. rolnictwa i dóbr- 
państw, poseł Stolarski ZPSL.) zgłasza 
poprawkę, aby zasiłki dla instytucji, 
których celem jest podniesienie rolnic­
twa, powiększyć z 450.000 zł. na 
600.000 zł.

Do budżetu minist. robót pubi. i kole? 
nie zgłoszono poprawek.

Dalszą dysku/sję odroczono do nastę­
pnego posiedzenia, kttóre odbędzie się 
we wtorek o 3 popoł.

Z kemisli sefmc-wych.
ROZDZIAŁ REFERATÓW BUDŻETOWYCH. — USTAWA O WYWŁA­
SZCZANIU NIERUCHOMOŚCI. STANOWISKO SŁUŻBOWE NAUCZYCIE­
LI. — PRZEMÓWIENIE MIN. IHUGŻJTTA. — CHAOS W WOJEWÓDZ­
TWACH WSCHODNICH. -  SKUTKI WPROWADZENIA STANU W YJĄT­

KOWEGO. — ,NA BANDYTÓW MAMY SĄDY DORtŻNE*.

Warszawa. 28. listepudu. (Teł. G. L.) t rozpatrzenia p o isk tu  ustaw y o djetach 
Komisja budżetowa dokonała rozdziału j dla znawców sądowych odroczono, 
leferatów  w następujący sposób: bud- 1 Komisja oświatowa na dzisiejszem 
żet M inisterstwa rolnictwo i dóbr pań- posiedzeniu wysłuchała referatu p. 
stw cw ych p. Żółtowski (Ch. N.), spra- j Smulikowskiego o projekcie ustaw y 
wiediiwość p. Gruszka, PrezyJjum  Ra- i o stanowiskacn służbowych nauczycieli, 
dy Ministrów p. Chaci iski, budżet P re- | Komisja postan owita na następnem po- 
zydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i Se- | siedzeniu przystąpić do dyskusji ^zcze- 
natu p. Śliwiński. gółrw e: nad tą sprawą.

Komisja prawnicza przyjęła na Posiedzenie komisji ad miii i strać vj’- 
dzisiejszc m posiedzenia .>o referacie p. nej było poświęcone spraw >zdaniu 
Seydy, w drugicm i trzecie n czyta- specjalnej podkomisji, powołanej do

rozpatrzenia materiału w związku z 
szeregiem wniosków poselskich, doity- 
czących stosunków w województwach 
wschodnich. Ponieważ okazało się. że 
«a dzisiejszem posiedzenia komisji po-

niti projekt ustaw y o zmianie postano­
wień par ust. 2 . ustaw y o wywłaszcze­
niu nieruchom ości, oraz projekt ustaw y  
o przyłączeniu szeregu m iejscow ości do 
sadu lowiutoweg.) .w. Gnieźnie. Sprawę
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wstał spór co do zakresu działania tej
podkomisji, referenci poszczególnych 
wniosków przedłożyli swe spraw ozda­
nia, nad ktćremi rozwinęła się dysku­
sja, W dyskusji zabrał stos Min. Tbu- 
gutt. Min. sprzeciwił się w.ilosk nvi ie- 
feien ta Z w ierzyńskiej) (ZLN.) j  y/pro­
wadzenie stanu wyjątkowego w woje­
wództwach wschodnich, uważając, że 
ludność w tych województwach nie ty­
le jest nielojalną woocc Państw a, ile 
steroryzowana i zdezorientowana chao­
sem. Wprowadzenie sianu wyjątkowego 
ludności nie uspokoi. Raczej należy po­
lepszyć odpowiednio stosunki i warun­
ki przez poprawienie administracji i 
podniesienie dobrobytu ludności. Stan 
wyjątkowy byłby zawieszeniem szyldu, 
k tóry  właściwie nieby nie zmienił, a 
skutki wprowadzenia stanu wyjątkowe­
go mcglyby być takie, że na arenie mię 
dzynarodnwej zakwestkmowanoby pra­
wa Polski do województw wschodnich. 
Pamiętać należy, że wiele państw nie 
uznało załatwienia spraw y naszych gra 
mic wschodnich, a agitacja bolszewicka 
w e wszystkich stolicach europejskich 
czyha tylko na tę chwilę, aby zakwe­
stionować prawa Polski d)o wschodnich 
Województw. Stan w yjątkowy musiałby 
być wprowadzony chyba tylko wtedy 
dopiero, gdyby w województwach 
wschodnich było powstanie. A mimo 
wszystko „wojny jeszcze tam nie ma- 
my‘‘. Środki, jakie Rząd ma w swem 
reku, najzupełniej w ystarczą. Na ban­
dytów mamy sądy doraźne, mamy pro­
kuratorów  i sędziów śledczych. O ile 
tylko polityka nasza stanie się bardziej 
Sprężystą 1 więcej jednolitą, można bę­
dzie porządek zachować. Rząd nie wej­
dzie na drogę Kie.reriszczyz.ny, lecz 

' przeoiwnfe, ma odpowiednie sposoby, 
aby n,a zbrodnie i gw ałty odpowiedzieć. 
Gwałty niewątpliwie należy odeprzeć 
siłą. Siłą jednak chorych stosunków nie 
Uleczy się. Rząd prosi jednak o cierpli­
wość, bo sztuk magicznych nie jest w 
stanie dokonać. Nie należy traktować 
Wschodnich województw iak Kamerunu 
lecz stw orzyć odpowiednie warunki ad­
ministracyjne i ekonomiczne, a porzą­
dek sam przyjdzie.

P.zem ówienie p. Ministra Thugutta 
przedstawiciele lewicy przyjęli oklas­
kami. W dyskusii zabiegali głos pp. .Te* 
remicz r{K!ub białoruski) i Uziębło, 
iislrarżajac się na nadużycia administra­
cyjne. Dalszą dyskusję odroczono do 
następnego posiedzenia. Do głosu jest 
zapisanych 17 mówców.

 0  -

NAPAD NA WIĘZIENIE.
Rzym 28 listopada. (Tel. G. L.) 

W m iejscowości o Benevente 300 
w łościan  n apad ło  na więzienie 
rozbroiło karabinierów  i uwolniło 
dwóch aresztanfów, uwięzionych 
unia poprzedniego . W zmocniony 
fcddział karabinierów  przywrócił 
porządek i aresztow ał 10 w łością .

f e l je to n  „G azety  Lwow.“ z d. 3 0 . XI, 1924
i.

Z  SA L/ KONCERTOWEJ.
Lwów, 25. listopada- 

Lwa Si;ot n.e siysz-rośmy dość 
daw no. Dalek e podróże koncerto­
we, które ten artysta podejm wal 
W ubiegłym sezonie, a które pro­
wadziły go na zachód (Francja, 
Anglja, H iszpanja, W iechy) unie­
możliwiły mu przyjazd do Polsk , 
do kló e j, jak  sam  mówi, r-pecjal 
nie rad  przyjeżdża. W obecnym 
dopiero  sezonie mieliśmy sp osob­
ność słyszeć go onegdaj, w kon­
cercie, który ze względu na pro­
gram  s ta ł s ię  czemś bardzo n eco- 
dziennem. O dcięci (niestety) od 
zachodu, mało posiadający z nim 
(znowu m estety!) kontaktu na polu 
touzyki mało wiem > o tem, co tam  
llę  dzieje i wszelk e nowości w 
•ej dziedz nie dos ajemy w n i>  
im ialo podaw anych, hom eopaty­
cznych daw kach. Przyczyny !e ,o  
proste. Każdemu z arty t w zależy 
na sukcesic, tym bezwzględnym 
sukcesie, wyładow ując m się en­
tuzjazmem : u b h czn cśc i: o isg a  sie

Noty sowiecki© do Anglii*
UBOLEWANIE Z PCWODU NIERATYFUęOWANIA UKŁADU HANDLOWE­
GO Z 9. SIERPNIA B. R. — LIST ZINOWIEWA JEST FAŁSZYWY? — PO­

ŻYCZKA ANG. DLA ROSJI NA ZAKUPY W ANGLJI.
Londyn, 28. listopada. (Tel. Q. L.)

Przedstawiciel rządu sowieckiego w 
Londynie Rakowiski wręqzyl w Forrei- 
ge Office dwie noty. P ierw sza z nich 
w yraża ubolewanie, że uktad handlowy 
z 9. sierpnia nie został ratyfikowany i 
w >ten sposób oba kraje pozbawione 
zostały korzyści, wynikających z treści 
traktatów  hand! owych. Druga nota za­
pewnia, że list Zino wiewa jest apokry­
fem i proponuje poaowue rozpatrzenie 
tej sprawy Przez sąd rozjemczy.

Londyn, 28. listopada. (Tel. G. L.) 
„W estminster Gazette" donosi, że rządy

angielski i sowiecki gotowe są nawią­
zać rokowania w sprawie zawarcia tra 
ktaitu amglo-6 0 wieckiego, przewidujące­
go odszkodowanie dla obywateli angiel­
skich, którzy ponieśli s tra ty  z powodu 
wypadków politycznych w Rosji. Gdy- | 
by rząd sowiecki byt gotów udzielić j 
takiej gwarancji, k tórąby City mogła . 
brać poważnie, to po stronie angielskiej 
wziiętoby pod rozwagę możliwość udzie 
łenia Rosji czysto prywatnej pożyczki, 
hez gwarancji rządu, przyozem Rosja 
miałaby użyć tej pożyczki na zakupy w, 
fabrykach angielskich.

DZIENM K WŁOSKI O REY­
MONCIE.

Fzym, 29 listopada (Teł. G. L.). 
.C orrie  e d I a!i “ zamieściła d łu ­
gi artykuł w spraw ie przyzran a 
nagrody Nobla Reymont wi. Aut r 
a fty k ; u om awia szerok i twó - 
czość znakom itego pisa za, zazna­
czają , iż „C hłopi-* należą r. ewąl- 

liwi? do arcydzieł w s ółczesroej 
literatury św iatow ej. Zw ycięslw o 

i sw  je zaw czięcza Reymont, zda- 
|  niem autora, w yłącznie swem u ta- 
| lentowi, gdyż nie sta ra ł się o do­

byci? nagro y drogą rezgł. ś i 
reklam y. W koń u podkreśla au !or, 
że po Sienkiewiczu i Curie-Sk o- 
dowskiej trzeci już Polait otrzym ał 
nagrodę Nobla.

KONFERENCJA PAttSTW SUKCESYJ­
NYCH.

Wiedeń, 28. listopada. (Teł. G. L.) 
Kcnfeienicja państw sukcesyjnych roz­
pocznie się 1. grudniu br. w Rzymie. Z
ramienia rządu polskiego weźmie w 
niej u dnia? szef likwidacji przy posel­
stwie polsklem w Wiedniu djr. Zbigniew 
Smolka.

ANGL A ZADOW OLONA Z LO­
JALNOŚCI FRANCI; W SPRAWIE 

EGIPTU.
P ary ż . 28 listopada. (Tel. G. 

L.) Jak donosi Petit Parisien H r- 
riot odlp t konie, encję z am basado­
rem angielskim . A m basador pod­
kreślił, iż rząd angielski z w ielkitm  
uznan em wyraża się o Iojalnem 
i b z tron-em  sla ow isku r/ąd u  
fran uskiego w* spraw ie kryzysu 
egipskiego. We le ijjfcrniacjf dzien- 
n ka w czas e rozmowy poruszoną 
b ła również sp iaw a przedstaw i­
cieli dyplomatycznych pań tw sprzy­
mierzonych w An orze. W edle Ma- 
tina w czasie konferencji Herriota 
z am basadorem  angielskim  poru- 
sz :n o  też s; raw ę stanow iska św ia­
ta muzu m ańskiego wobec państw  
europejskich.

—— o——

„GW AŁTY NA ŁOTWIE**.
W a rs z a w a  28 listopada. (Tel. 

G. L.). „G azeta W arszaw ska" w dzi­
siejszym  artykule p. t.: .G w ałty  na 
Łotviie“ dom aga się interwencj 
Rządu w sp raw ie  p tześladow ań 
Polaków  m  Łotwie.

Pecztowa Hasa Oszczędności w Harszawic, uL Jasna 9.
6587 oraz

Oddziały w Poznaniu, Krakowie i Katowicach .
z  d n ie m  1. l is to p a d a  b. r.

Przyjmuję do inkasa weksle, lis ty  
przewozowe i inne dokumenty.
Do inkasa z protestem  przyjmowane są w yłącznie w eksle, 

w ystaw ione na m iejscow ości posiadające sta łego  notarjusza.

GENERAŁ WEYGAND CZŁON­
KIEM n a i w y ż s z e ;  RADY 

WOJENNEJ 
Pa yż, 28 l:s opada (Tel. G. L.y 

Gen. Sarrail m ianowany został w y­
sokim k ;; isarzem  w Sy ji na m it - 
sce : en. W eyganda, któ / odwo­
łany  został a stan w isko członka 
Najwyższej Rady w ojenn j i kie­
row ać będzie centrem  w yszkolenia 
stuJjum  wojskowego. Za swe w y­
bitne zasługi, po łożone w Sy ji 
gen. W eygand otrzym ał W i.lk ; 
Krzyż Le ji honorowej.

RZĄD TURECKI OTRZYMAŁ 
VOTUM ZAUFANIA. 

Angora, 28. lis;opad . (Teł. G. 
L.). Na dzisKjszem zgrom adzeniu 
narodowem  prem ier Fctiiy bej od­
czytał p iogram  rządu  i p rzed sta ­
wił porządek d ien y. Poroą ek 
dzie my pr y ęta i ucnw alono rzą 
dowi vo um ufności.

- o - —,

SYTUACJA W EGIPCIE NIE JEST 
NIEPOKOJĄCA.

K air, 19 i s o p a d .  (T d . G. L.) 
Senat egipski w ystosow ał do Ligi 
narodów  telegram  ideniyczr.ej tre ­
ści, jak wy łany pi ze z Izbę. B ak 
w n.m jed ;ak u s tę -u  dotyczącego 
Ligi narodów . Komun kacja tele­
graficzna ze Sudanem  zost. ła p zer­
w ana. W ładze w ojskowe w Kairze 
komunikują się z Chartumem drogą 
radio-telegraficzną. S; tuacja nie jest 
w edle ogólnego p z e h o n .n ia  nie­
pokojącą.

„ŚW IĘTY ROK*.
Rzym, £9 h s to p a la .  (T tl G. L> 

O dbyło się tu posiedzenie komite u 
polskiego za muiącego si ; p ra ­
wami związanym i ze .Św iętym  
R okiem 8. Przew odniczył p:ezes 
kom t . tu arcybiskup C ieplak. U sta­
lono, iż komitet rzym ski rozporzą­
dza na pierw szą dekadę maja l i.00 
miejscami d a pelg rzym ów , z cze­
go 850 miejsc z rerorw ow ano dla 
pielgrzymki z G, Ś ląska.

DYREKCYJNA RADA KOLEJOWA.
Lwów, 29. listopada.

Na dzień 4 grudn;a b. r wy­
znaczona sesję Lwowskiej Dyrek- 
cyjnej Rady K lejowej w gmachu 
tu t  Dyrekcji Kolei państw ow ych

go nietrudno, podając w progra­
mie rz czy, które są z olne prze­
mówić do każdego, jako mające 
już sw oje ustalone m iejsce w lite­
raturze muzycznej, a nie bojujące 
o nie dopiero. O dstępstw o od te,, o 
s ablonu jest do pew nego stopnia 
wyrzeczeniem  się entuzjazm ów, 
poddaniem  się pod krytykę, k tóra 
rn.iźs być nierzadko aż naw et za 
silna. S tąd dzieje się najczęściej 
tak, że now ości m uzyczne, któr 
przyjmuje się  z sceptycyznem, 
znajdują w program ach miejsce 
uszańcow ane utw o;am i, które mogą 
liczyć na p o w o d z en e ; jednem  sło ­
wem przem yca się je w prost. Lew 
Sirota w iedząc snać, ile jest w arta 
jego sztuka odtw órcza, powążyl 

ię na v. prow adzenie w program  
utworu St aw ińskiego, wyznacza­
jąc mu m iejsce pokaźne, nieprze- 
mycone i s ąd też mocą fa k tu : 
„Trois m ouv?m ents de Petrus h k a ‘ 
pomieszczone na zakończenie p ro ­
gramu, stały się punktem  ciężkości 
całego recitalu artysty .

Ja iekolw iik  zajmie się stano­
wisko v. obec tych utw orów  skon- 
st.itiiw ać nal ży, że staio  się

brz<., że a rty sta  w swój program  
j e - w prow adził. T a m uzy ka ma 
swoje uznanie za granicą, czas za­
tem był najwyższy, abyśm y i my 
okruchy jej chociażby poznali. Miała 
niedaw no W arszaw a S traw ińskiego 
w sw oich m urach poznaliśm y i my 
go przelotnie z estrady  w jego 
dziele in terpretow anem  tak, iż o 
lepszej interpretacji trudno  myśleć. 
Na te tru d n o śd  techniczne, które 
spow ijają u tw ór Strawińskiego 
rzadko kto porw ać się może, po r­
wawszy się dać je takiemi, jakiem i 
je dał S rota. S trona techniczna 
wysuw a się tu na plan pierwszy, 

!e ni? ona jedna. Z opracow ania 
fortepianowego trzeba w ydobyć 
ca łą  siłę b lasku  i bogactw a kolo­
rystycznego.

W grze Siroty czuło się i sły 
sza o... orkiestrę. To zatem , co sta 

. nowi istotę „Petrouschki* jako 
J kompozycji orkies rałnej zd o ła ł Si-, 
|  rota w caiej krasie w grze swej 

wydobyć. W  przebogatej, pełnej 
barw nej ornam entyce znalazła się 
jak najsilniej podkreślona Hnja me- 
lodji niesłychanie charak terysty­
cznej. sil..i_ m arkow anej, nieco­

dziennej w swej koneepc i. Tkwi 
ona w niej istotnie i napraw dę u- 
tw ór S raw ińskiego nie jest o rg ą  
tonów, tylko m alow idłem  t :k  bar­
dzo ciekawem , że przejść nad niem 
do porządku i m ierzyć trw ałości 
jego m iarą życia jętki jednodniów ki 
niepodobna. Czy ta now a muzyka 
utrzym a się w takiej, jaką dziś 
mamy, formie, czy podlegając dal­
szym ew olucjom  n ie z n ie n i się, nie 
przybierze i innej formy i innej kon 
cepcji — któż przew idzi Jak w szel­
ki odruch m yśli tw órczej jest po ­
nad w szelką w ątpliw ość ciekaw ą, 
a niew ątpliw ie stanow ić będzie dal­
sze ogniwo w ogólnej ewolucji 
twórczości na polu  muzyki. O peru­
jąc ustalonym i, ale coraz silniej ró- 
żniczkowanem i w artościam i bezw ąt- 
pienia i ona k ied y ś osiągn e skon- 

_ kretyzow ane formy. Nam życzyćby 
j  sobie ty lko  należało, byśm y tej 
! .ewolucji mogli być św iadkam i nie­
o g ra n ic z o n y m i do przypadkow ych 

„spotkań8 w  program ach tego po­
kroju utw orów . W prow adzanie ich 
w program y przez artystów  może 
być poczytyw ane tylko za czyn, za 
ktpry musimy im być wdzięczni,
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WYROK W PROCESIE KOMUNI­
STÓ W  w E S T O .J i  

Moskwa, 18 listopada. (Tel G. L.) 
Jak donosi m oskiew ska Radio s ta ­
cja z Tallina (R e v e ), w procesie 
przeciw 149 komuni tom ska.ano  
39 podsądnych na be 'te rm inow e 
ciężkie roboty , 28 na 15 lat cięż­
kich robó  , 6 na 12 lat, 19 na 10 
lat, 5 na 8  lat, 15 na 6 lat, 16 r.a 
zamknięcie w  domu poprawczym 
aa 4 lata, 7 uniewinniono.

 o—■—
ZEPPELINEM  NA BIEGUN 

PÓŁNOCNY.
Be lin, 28 óstopada. (Te!. G. L.) 

N ansen przystępuje do . r  ygoto- 
wań, cel m odbycia p dró y na 
biegun północny na Zeppelinie. 
S ter owiec ten ma być specjaln e 
zbudow any i przystosow any do lą ­
dow ania na biegunie. Podróż na­
stąpi w ie c ie  1927. N ans n zamie­
rza stw orzyć w tym celu tow arzy­
stw o m iędzynarodow e.

 o------

Fals& H u sfrja C iia  torcasikacja 
to ff lro w a .
Lw ów , 29. listopada. 

Dnia 1. w rześnia br. w eszła w  
Życie taryfa tow arow a na przewóz 
tow arów  — prócz węyla — w  ko­
munikacji związkowej między Cze­
chosłowacją a Austrią. Taryfa zw ią 
zkow a przewiduje opłaty przew o­
zowa we -wzajemnej komunikacji 
miedzy ważniejszymi (stacjami Au­
strii i Czechosłowacji oraz między 
stacjami koleji austriackich a prze­
stankami granicznymi polsko-cze- 
sko-s lewackimi. O płaty te są nie­
co tańsze od opłat, przypadających 
według tary f w ewnętrznych kolei, 
uczestniczących w  przewozie.

Leży przeto w interesie nadaw ­
ców Przesyłek  tow arow ych z Pol­
ski do Auslji, by korzystali z tej 
tary fy , czego naletży w yraźnie ż ą ­
dać przez odpowiednią adnotację 
w  liście przewozow ym . Taryfa 
związkowy uwzględnia najkrótszą i 
najtańszą drogę w zew ozow ą, od­
pada więc w  tym  wypadku po­
trzeba podawania jej w  liście prze­
wozowym przez nadawcę.

Czytajcie
» Szczutka*1

co wiece, lakie stało zeutnięc a się 
z (ą muzyką dopiero będą w stanie 
ustaiić nasz stosunek do niej i u 
m ożliwią nam w ypow iedzenie się 
ną jej tem at sine ira et stud o

U w ór S traw ińskiego, który m - 
cą faktu stal się punktem  ciężkości 
koncertu Siroty nie przysłon ł  nam 
jednak artysty  tego w innych czę­
ściach program u, który pozatem  
obejm ował utw ory Seriabina i Pro- 
kolief a, nadto „Senatę a-m oll* — 
Schuberta i „E edes symph >niq :.:es 
avec los etudes p es lh “ — S ch u ­
m anna. Te ostatnie odegra ł artysta 
m istrzowsko budząc wykonom 
swoim niekłam any zachwyt. P o ­
tężna sztuka jego znalazła tu, jak  
i w' utw orach S eriab ina i Proko- 
fieffa fascynujące silny wyraz.

Publiczności zebrało się d u żo ; 
snać sztu a Siroty nie przest ł:i 
być magnesom, który um iał po ­
ciągnąć spragn onych praw dziw ie 
pięknej muzyki...

Zastępca.

A ig ija  domaga się mandatu nad Sowietami.
TRAGEDJA WOJSKA EGIPSKIEGO. — NAPAD NA SZPITAL. — NOWE A- 
RESZTOWANIA. — PROTEST PRZECIWKO STANOWISKU NOWEGO RZ4- 
DIJ EGIPSKIEGO. — W OSTATNICH TRZECH LATACH ZAMORDOWANO 

W EGIPCIE 24 URZĘDNIKÓW I OF1CEROW ANGIELSKICH.
Londyn, 23 listopada. (Tel. G.

P.) „Daiiy News" twierdzi, że rząd
angielski zażądał od Ligi Narodów 
powierzenia Anglji mandatu nad 
Sudanem.

Kair 2S listopada. (Tel. G. L.) Komu­
nikat urzędowy podaje, że wojska egip­
skie w Sudanie sprzeciwiły się rozka­
zowi opuszczenia Sudanu, wobec czego 
zostały otoczone przez wojska angiel­
skie. Gubernator Egiptu, powiadomio­
ny o tym fakcie przez gubernatora
Chartumu, wydał polecenie zwalczania 
oporu, ale z zapobieżeniem rozlewowi 
krwi.

Londyn, 28. listopada. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi z Kadro, że dwa plutony 
Jednego z batalionów sudańskich zbun­
towały się w Chartumie, wtargnęły do 
szpitala wojskowego i zabiły dwóch 
poddanych angielskich oraz dwóch le­
karzy syryjskich. Wojska angielskie
zdziesiątkowały b uinito winlik óiw, Pono­
sząc przytem  znaczne siraty.

Kair, 28. listopada. (Tel. G. L.) Reu­
ter dowiaduje się, że policja egipska

podjęta akcję w celu aresztowania ze
względów ostrożności 35 osób, Dotąd 
aresztowano 12 osób. Dalsze areszto­
wania mają nasląpić na prowincji. 
W śród aresztowanych znajduje się ini­
cjator strajku studentów.

Kair, 28. listopada. (Teł. G. L.) Od­
byto się tu wielkie zgromadzenie, na 
którem k ito  byłych ministrów gabinetu 
Zaglula paezy zaprotestowało przec-w 
stanowisku nowego rządu egipskiego, a 
w szczególności przeciw zgodzie na wy 
cofanie wejsk egipskich z Sudanu, jak 
również przeciwko dokonywanym przez 
Anglików masowym aresztowaniom.

Komunikacja kolejowa i wodna 
między Kairem i Sudanem została 
wstrzymana

Kair, 28. Listopada. (Tel. G. L.) W  
mieście’ pair.uje spokój. Zaaresztowani 
przez władze angielskie agitatorzy e- 
gipscy zostali wydani egipskim wła­
dzom śledczym. Źródła angielskie po­
dają, że w ostatnich trzech latach za­
mordowano w Egtpcie 24 urzędników 
i oficerów angielskich;

UISZCZANIE KOLEJOW EJ OPŁA­
TY PRZEW OZOW EJ Z GÓRY.

Lwcw, 29 listopada.
W obec częstych zaża;!eń w  spra­

wie nieuzasadnionych częstokroć 
żądań ze strony  stacji kolejowych 
niszczenia opłat przewozow ych z 
góry przy nadaniu przesyłek  Mini­
sterstw o  kolei w ydało odpowiednie 
w skazów ki do podw ładnych urzę­
dów, w  których zw raca uwagę na 
to, że kolej ma prawo, a nie obo­
wiązek (żądania uiszczenia prze­
woźnego z góry przy nadawaniu 
fjtlzesyłek, Ulegających łatw o ze­
psuciu lub m ałow artościow ych, że 
tedy należy rozw ażyć w  każdym 
poszczególnym wypadku, czy  ko 
lej nie pobraw szy z góry opłaty 
poniosła stratę. Stację, zwalniając 
od opłaty przewoźnego % góry; mo­
gą jednak żądać od nadaw ców  ipc- 
scannego zapewnienia, że w  razie 
nieodebrania przesyłki na stacji 
przeznaczenia w szelkie należności 
kolejowe będą przez nich pokryte.

KONFERENCJA W  SPRAW IE OR­
GANIZACJI TARGÓW  W POLSCE 

Lwów, 27. listopada.
Dnia 24. btm, odbyła się w  Izbie 

handlowej i przem ysłow ej konfe­
rencja, w  sprawie system u organi­
zacji T argów  w  Polsce w przyszło - 

■ ści. W  konferencji wzięli liczny u- 
. dział reprezentanci tut. sfer han- 
j dlowo-przem ysłowych, k tó rzy  w 
• ożyw ionej dyskusji na plan p ierw ­

szy  wysunęlit, wobec tendencji u- 
jawniiającej się w  niektórych ko­
łach w Państw ie, stanow czy po­
stu lat utrzym ania nadal Targów 
Wschodnich w e Lwowie, k tó re dla 
rozw oju tut. handlu bardzo znacz­
ne położyły zasługi.

Poniew aż w niedługim czasie 
na sk u tek  wniosku Związku prze­
m ysłowców w' Poznaniu ma się od­
być narada w centralnym  Związku 
przem ysłu w W arszaw ie w spra­
wie targów  w  Polsce, w ynik  dy ­
skusji będzie służył delegatom 
laby handlowej i przem ysłow ej za 
podstaw ę do odparcia ew entual­
nych ataków  na istnienie Targów 
wschodnich w e Lwowie, oraz do 
zajęcia stanow iska w  sprawie or­
ganizacji T argów  w  Polsce wogóle.

Czas j r a  w
Lwów, 29. Ustopada.

Rada Ce i*.r ni . Z v ązK- ul- 
sk ie  o Prz m s ir ,  Gór ictw a Han­
dlu i F nansów  : a o s 'ed z tn iu  w 
dniu 17 bm. pow zię a nas ępujące 
uchw ały co do czas , pracy  w prze- 
m /ś le :

1) Zasadniczem i s ‘. łem  dąże­
niem przem ysłu polskiego musi 
być doprow adzenie norm o czasie 
pracy w Pol ce do poziom u zr- 
cho (nio europejskiego, t. j zastą­
pienie obecnego czasu pracy, który 
w rzeczyw stości w p zei czeniu na 
dzień roboczy wy osi p zeciętnie 
około 7 godzin, e ektywnym 8-go- 
dzii nym dniem roboczym . W  tym 
celu konieczne je s t także zmodyfi­
kowanie ob. wiązującej obecnie u- 
stawy o c z ts ie  pracy, ustaw y o 
iirl pach i ustawy o dniach świą- 
ecznych, aby rcc na ilość pracy 

(bez ulg i w yjątoów) w P -lsce  
wynosiła 2448 godiin .

2) póki przemy ł niemiecki pra- 
cu e pow szechnie d łiżej niż 8  go- 
dz n, n ektóre d iały przemysłu 
dolskiego, zagrożone specjalnie 
Konkurencją niemiecką lub zależne 
specjalnie od zbytu w Niemc ech, 
muszą dom agać s ę  dla s ’eb :e 
p 7edłuźenia czasu do norm nie­
mieckich. Na pierw szem  miejs u 
w śród tych dz ałów przem ysłu wy­
mienić należy hutnictw o żelazne 
ca 'ej Polski.

Konieczność dom agania się dla 
j n ek órych przem ysłów  w  P olsc . 

czasu p acy ponad 8 efektywnych 
godzin dzienni e ustanie, gdy Niem­
cy pow  ócą do norm  czasu pracy, 
obserw ow anych w  całej poz stałej 
Europie.

W  dalsiym  ciągu zebrań  a o- 
m aw iano ip raw ę kredytów  ekspor­
towych,

»■■**)------

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BUDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

Z M U Z Y K I .

(Koncert prol. Henryka Marteau.)
L .vc>w, 2 ; ii s to . a ca.

Dostojny ty tu ł profesora zrósł «d< 
merocdzielthe z nazwiskiem Henryka 
Marteau. JNie wyobrażam sobie, czy 
m ożraby ie wymówić bez niego... Mam 
wrażenie, iż zatraciłoby ono wówczas 
swój charakter, brzmiałoby niewłaści­
wie, nieistotnie... W ymawiając przy na­
zwisku znakomitego skrzypka tytuł 
profesorski określa się w całej pełni 
artystę, który na estradzie reprezentu­
je najszlachetniej pojęty akademizm... 
Podkreślam „raaiiszlacheitniej" — akade­
mizm bowiem M arteaua daleki jest od 
posągowego chłodu czy też nudnej pe­
danterii „akademików", którzy najczę­
ściej są o ty le poprawni, o ile niearty­
styczni. M arteau tymczasem łączy w 
sobie dwa ekstrem y w dziwnie harmo­
nijną całość... Będąc zaw sze popraw­
nym, nie przestaje być ani na chwilę 
prawdziwym artystą  — ucząc (nawet 
na estradzie!) nie zatraca swobodnego 
lotu fantazji, cechującej prawdziwie 
twór/czego oc.jiwóreę. — Mtoże dzięlji 
temu muzyka jego działa ta* bardzo 
'ascymujaco, jednając artyście niezmien­
nie rzesze całe wiernych wieibićeli. 
Pewną natomiast jesrt rzeczą, iż dla 
tych walorów klasyczne utwosry w y­
chodzą z pod jego palców w idealnie 
skiończonych kształtach. Bach jest na­
prawdę Bachem — tym  legendarnym, 
wymarzonym — fak rzadko j-rcafeio- 
wanym“ Bachem, gdy gra go Marteau 
— sam — po prostu, bez akompania­
mentu, rozsnuwając na strunach skrzy­
piec prostą a przebogaiĄ tkankę melo­
dyjną.

Nic dziwnego, iż osiągnąwszy takie 
saczyty — pokona i inne. Może mniej 
swobodinśe wspinać siię będteie na k ar­
kołomne modernistyczne zbocza, (Szy­
manowski), jakkolwiek i na nich stanie 
z miną trum na tor a. .Może mniej pew-< 
nym czuć się będzie na obcych narodo-’ 
wo pokładach, to  też w Dworzakow-, 
s.kim koncerce najpiękniej wyśpiewa 
środkowe Andante, mniej pięknie ostat­
nią część przepojoną motywami i ry t­
miką ludową. Znowu jednak : będzie W 
swoim żywiole, gdy na zakończenie za­
gra Sarasatego (tańce hiszpańskie) lub 
Brahmsa (taniec węgierdkii). Obudzi się 
w posiwiałym dziś mistrzu daw ny lew 
estradow y, w strząsający bujną, płową 
czupryną ku entuzjazmowi muzykal­
nych tłumów różnych stolic świata... 
Tak — tu  właśnie — w tej ostatniej 
części koncertu, przy ntworach, którym 
nowa epoka wypisała piętno zagłady, 
spychając je do niemodnej dziś rekwi­
zytom!, ożyw a Marlteau — przypomina 
sobie dawno, dobre czasy, gdy każdy 
koncert skrzypka kończyć sie musia! 
tradycyjnie Sarasatem  — nabiera sił t 
blasku (młodzieńczego i młodzieńczym 
temperamentem porywa słuchaczy...

Wówczas zaś skupiony profesor, od­
tw arzający poważnego Bacha, staje się 
krewkim,, młodym, porywającym arty ­
stą... Przeciw ieństwa łączą się, w yrów ­
nują. stapiają —• w oczach rozentuzjaz­
mowanych tłumów następuje wielka 
przemiana — wielkie tajemnicze miste­
rium, którego bohaterem może być ty l­
ko prawdziwie wielki artysta... Takim 
zaś był i jest prof. Henryk M arteau 

Dr. Jułjusz Balicki.

I

Idee wtedy dopiero wywierają swój 
wpływ na duszę narodu, gdy po bardzo 
długiem wyrabianiu się zeszły z ruch­
liwszych sfer myśli w stała i bezwiedną 
sferę uczuć, w której w ytw arzają się 
m otywy czynów. Należą one wówczas 
już do charakteru i mogą w pływ ać na 
postępowanie. Charakter składa się w 
części z osadu idei bezwiednych, opa­
dającego na dno luszy. Skoro idee od­
były już tę powolną ewolucję, siła ich 
staje się ogromną, ponieważ rozum 
przestaje je krępować. Człowiek prze­
konany, w którego umyśle panuje jakaś 
jedna idea. religijna lub inna. niedo­
stępnym jest dla wszelkich rozumowań, 
cTociażby był najinteligentniejszym. Co 
najwyżej, będzie on prób rwał — a naj­
częściej nie próbuje tego naw et — 
przez odpowiednie naciągania myśli i 
przekrętam i niekiedy oardzo znaczne, 
wyi.aleść argument, usprawiedliwiający 
jego poddanie się takiej a nie innej idei.

„Psycholog}* rozwoju narodów" 
G isU w a Le Bon‘a.
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Z  TEATRU M A Ł E G O .

„M iło ść  cz u w a" , k o m e d ja  w  4 
a k ta c h  R o b e r ta  d e  F le rs  i G. 
Ca l ! a v : t a ,  o d e g r a n a  28 l is to ­

p a d a  i 9 .4  r.
Lwów, 29. listopada-

Zn my ich dob tz-, tylokruinie 
uas bawili i do łez rozśm ieszali. 
Spółka ta 1 t racka umie napisać 
zajm ującą fabułę, wprow adza na 
scenę sypy ciekaw e, p j  drażliwych 
sytuacjach prześlizguje się zręcznie. 
Czegóż żądać więcej ? W praw dzie 
dzis ejszy au tor poprzestałby na 
trzech aktach, wyrzucając z i n a ­
wias zbytecz; ą krepkę nad „ i “ w 
formie aktu czw artego, lecz moda 
literacka z przed latv trzydziestu 
Wymagała teg r rodzaju rozwiązań 
1 w /ja śn e ń .

Przed mi ością chroni tylko rtT- 
łość, n e re lig ia  nie wy how anie — 
to teza auto: ów na której tle na- 
w ią-u  ą cały splot intryg, intryżek 
i sytuacji, ow ianych sentymentem, 
to znowu szczeiym  humo em

Ariyści nasi tego rodzaju  ko­
mę ije grają zwykle dobrze. I wczo­
rajsze przedstaw ienie ubaw iło szcze­
rze, tem po gry musi być jednak 
znacznie przyspieszone, a wówczas 
w ażenie jego bedzie dodatniejsze, 
N i, sp o d z ian l^  praw dziw ą sprawi! 
nam tym razem p. Roman Gierow­
ski w roli uczonego historyka. Pis- 
stać w ysoce charak trrys yczną od ­
tworzył artysta ten bard o dobr e. 
Dowód najlepszy, że dotychczas 
nie był odpow iedn o używany. P. 
Zuzanna Łozińska była przemiłą 
Żakliną.

O bok tej pary zasłużyli na peł- 
ae uzaąpie pp. M ichnowska, Jan­
kow ska, Rybicka, oraz pp, Zbro- 
jewski, D ębow icz i Rygier. Inni 
artyści grali również staranni-. 
Po wczorajszym debiucie p. S ta­
nisław y G ląbińskiej nie mógłbym 
Wydać jeszcze sądu  o jej grze.

—  m re —

Z  z i / c i a  e k o n o m ic zn eg o

ŻEGLUGA NA WIŚLE.
(J.) W  ciągu jesieni br. żegluga 

na Wiśle pomiędzy GdańsfcPem a 
m dw iślańskierni przystaniam i w 
Uofsoe była niezw ykle ożywiona.

zie leaeracji i
OFICJALNE ZAPRZECZENIE ZE STRONY CZECHOSŁOWACKIEJ 

NIEPRAWDZIWYM POGŁOSKOM.

Praga, 28. listopada. (Tel. G. L.) 
W  Izbie rozpoczęła się dyskusja 
nad budżetem. Główny referent dr. 
Srdynko ogranicza się do odrzuce­
nia zasadniczo wszelkich dróg i pla­
nów, zmierzających do uszczuplenia 
politycznej i finansowej suwerenno­
ści republiki czechosłowackiej. W

! związku z pogłoskami o stworzeniu 
| federacji naddunaiskiej, mówca o- 
I świadcza, że Czechosłowacja nie 

utw orzy ani z Austrią, ani z W ę­
grami jakiegokolwiek tworu polity­
cznego, ani nie da się do takiego 
tworu wciągnąć. Budżet przyjęto 
w pierw szem  i drugiem czytaniu.

Dostawiono z Polski do Gdańsk? 
ziboże, groch, drzewo, cukier, sodę 
j stare  żelazo z Gdańska- zaś do 
Polski g łó w n ie  sledze, nawozy' 
sztuczne, ter i mąkę.

EKONOMISTA
Giełdypozalwowslcie

OIEIDA ZURYCHSKA.
Zurych. (Radio). O twarcie z d r . 

29 b. m.
Trz kaz. Golów’ a

28GO 27 90
14 00 23 98 .

518-00 5 1 7 \7
100-50 9900
25 50 25-25

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
W arszawa 
Bełgja
W łochy — — — •—
Hiszpanja 71 20 70*70
Holandja 209-:0 2 (8  90
Berlin 1-237 1-23*
Wiedeń 73-20 7 -70
Sztokholm 139-50 U 9 00
th ry stjan ja  77-00 76*50
K openhaga 91*25 90*50
Sofja 3-80 3 7 0
Praga 15*60 15 50
Budapeszt 0 70 0*69
Belgrad 7 60 7 5 0
Ateny 9 5 0  9 0 0
Konstantynopol 2 9 0  2 80
Bukaresz: 2*80 2*70
Helsingfors 13*20 12-80
Buenos Aires 189’00 186-00

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 29 listopada.

Dziś tendencja spokojna, obró t 
średni tylko w dolarach. D olar amer. 
5 1 8  \ — 5*18 1/,, dok kanad. 5-14'/, 
do 5-15.

Niedziela 30. listopada: Rz. kat. 1.
Adwentu. Gr. laait. 24. po Z. Św.

Poniedzałek, 1. grudnia: Rz. kat, Eli­
giusza. Gr. kat. Platona.

Uczenie pamięci gen. Mania 
Iwaszkiawirza.

Lwów, 29. hstopada.
Staraniem  redaKcji „wazeiy 

Lwowskiej" i ,.G zety Porannej" 
d b y ’o się dz s ia j o godz. 10 raco  

uroczyste nabożeństw o żałob: e za 
duszę nieuslraszonego Obrońcy 
Lwów i i W schodu ej M ałopolski
W k o ic e ie  O. O. Bernardynów  
-grom adzi y się liczne rzesze po­
bożnych, pam iętające, co zawdzię 
czały śp. W ac aw ow i Iw aszkiew i­
czowi w dniach ciężkich dośw iad  
czeń i ode ęcia Lwow a od reszty 
św iata, czy też w  czasie groźby
nowej naw ały  bolszewickiej, p ra ­
gnącej za wszelką cenę posiąść 
nasze m i,sto . Krzesła obok głów ­
nego ołtarza zajęli reprezentanci 
władz i w ojskow ości. Przybyli, 
m iędzy innymi, radca W ojew ódz­
tw a F ried tich  im ieniem  W ojew ódz­
twa, pułkownik Rożn wski z dele­
gatam i poszczególnych służb i
broni, prezyaeni Magist atu Kwiat­
kowski im ieniem  m iasta, inżyni r 
N tecki imieniem dyrekcji kolei
państwowych, grono radnych yiia-; 
sta i inni. W spani te brzm ały o r­
gany w czasie żałobnego m arsza 
Chopina.

*-— o - —«

U  s ? - :g  rocznic; Powstania
Ł'StOP?.d:l«Eg n!•

Lwów, 29. listopada- 
Slaraniem D. U. k . V,. od y.o 

się dz siaj w kość ele OO Jezu­
itów Uroczyste N abożeństw o. P rzy ­
byli na nie generalicja, reprezen- 
ianci władz rządow ych  i au tono­
micznych, de eąacje Związku st-ze- 
leckiego ze sztandaram i i innych 
stowarzyszeń, wete ani 1863 to k i, 
*oraz tłumy pobożnej publiczności 
P .zed  kościołem  ustaw iła się korr- 
I anja honorow a z orkiestrą . jMszę 
św. odpraw ił k . gener. B o g u ck i, 
I odn io tłe  kazanie w ygłosił ks. 
Bcmbas.

R  75-fą  roczn icę  zgonu
Chopina.

Lwów, 29. listopada- 
S taran 'em  ..c irr titu  oDthcdo- 

wego odbyło s 'ę  dz .4 w B azylie: 
Archika edrał :ei o godz, 9 30 rano 
nabożeństw o żal br.e za duszę naj­
większego nrszego  m uzyka F ryde­
ryka Chopina. Mszę św*. o: p raw  ł 
ks. A rcybiskup Tw aidow ski. Ka­
tedrę zapełniły  tłum y publiczności. 
W ładze państw ow e, m le.skie i uni­
w ersyteckie jakoteż stow arzysz nia 
kulturalne i ośw iatow e były licznie 
reprezentowane. D ) uśw iet cienia 
podniosłej tej uroczystości przyczy­
niło się znakcm ile w ykonanie R .- 
q jiem  M ozarta przez Polskie Tc* 
„arzystw o  muzyczne.

— -o -----
Uroczystość Chopinowska. Juli o 

w niedzielę w sali Pol. Tow. Muzycz­
nego o godz. 12 w poi. koncert jrkie- 
siratay z współudziałom pianisty dyr. 
Henryka Melzera z W arszaw y. Pozo­
stałe bilety u Seytarfia, w dzień zaś 
koncertu prry kasie.

Z Klubu Obywatelskiej-). Dziś w 
sobotę o g. 7 wiecz. w 'akaG  klubu 
(ul. Ossolińskich 15, parter na lewo) 
odczyt dyr. dr. T a J u s z a  Dwernickie­
go pt. „O pro jek ta:a  ustaw s a n  irzą- 
dowych". W stęp w liny dla członków 
1 osób przez riicn wprowadzonych.

Ślub Jako ba Łowicza, prokur zy- 
sty  Akcyjnej Spółki W yda arii. we L wo­
wie z  p. Inka W anrsagerów ną, < dbył 
się w ostatnich dniach we I wowie. 
P. Łowicz, jako człowiek bardzo u- 
czynny kolega najlepszy, zdobył so­
bie ogólna symoatj? w kole znajo­
mych, i .my więc calem sercem przy­
łą cz an y  się d.o życzeń, składanych mu 
z okazji jego ślubu.

tjleten „Gazety Lwów “ z d 30- XI 1924.

Z  ruchu 
wydawniczego,

„Kalendarz stołeczny" na r. 1923 u- 
kazat się w handlu księgarskim i został 
W krótkim czasie niemal doszczętnie 
wykupiony. W ydawnictwo, pomyślane 
bardzo praktycznie i przejrzyście, sta­
nie się istotnie poszukiwanym informa­
torem. Zamiast balastu, składającego się 
z przedruków rozmaitych drobiazgów 
literadkiich, niedowcipnych dowcipów i 
wierszy, mających niewiele wspólnego 
z piawdziwą poezją, znajdujemy w „Ka- 
landarzu stołecznym" to, co wiedzieć 
potrzebuje każdy czynny obywatel P ań ­
stwa. Jes-t to jego walna zaleta, która 
tec wymaga szczególnej reklamy.

„W ychodźcy", organu Pol. Tow. Emi- 
Jracyjnego ukazał się Nr. 46 i zawiera: 
Najważniejsze wiadomości dila wychodź­
ców. — Sekcja biblie,teczuio-czytelniana 
przy Polskiiem Towarzystwie Emigra- 
cyjenm. — Nowe szkiThictwo polskie 
w Ameryce. — Położenie Polaków w 
Niemczech. — Ożenek z przeszkodami.
— Uznanie błędu czy manewT przed­
wyborczy w A nw yce. — Polacy w Ru­
munii. - -  Kronika. — Kronika ważniej­
szych wypadków z ostatniego tygodniu.
— Odpowiedni Polskiego Tow arzystwa 
Emigracyjnego.

|  „Dzwoneczki" — Kalendarz dla pan
na rok 1923, zebrał pracócwszystkiern 
to, co zainteresować może kobietę. W 
dziale literackim drobiazgi wierszem i 
prozą Włodzimierza Sulimy Popicia, 
Henryka Zbierzciiowskiego, Stanisława 
W asylcwsklego i inne. Wiele prulk.tycz- 
nych rad i wskazówek zebrano w 
„Słówka do pani domu" i w następnych 
artykulikach, juk „Kuchnia", „Dziecko", 
„Uwagi o hygieme \  „Dobre wychowa­
nie", „Pierw sza pomoc w nagłych w y­
padkach", „Kwiaty i rośliny w mieszka­
niach'', „Zabawy" itd.

„Przewodnik Bibliograficzny", wy­
dawany przez Bibljotek? Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich, rozwoju się 
bardzo pięknie i oddaje ludziom, intere­
sującym się rozwojem polskiej literatu­
ry, usługi bardzo znaczne. Zeszyt 10 
tego w ydawnictwa p rzy insi bogatą 
wiązankę informacji, daje też bodaj 
przybliżone wyobrażenie o naszej w y­
twórczości naukowej.

„Przegląd Księgarski", organ Związ­
ku księgarzy pilskich, przynosi artyku­
liki: W alne zgromadzeni? i jarm ark — 
w ystaw a książki polskiej, Dzień książ.- 
ki. Nagroda konkursową Związku księ­
garzy wydawców, larm a-ki księgar­
skie, W jaki sposób księgarze francuscy 
dbają o obieg swvcli książek, Stosunki 
polsko- czeski-?, o rn i stułę rubryki in­
formacyjne.

(jp). Radio dla wszystkich. P ierw ­
szy tuiiuer t-go dw utygodn.. wyehod/.ą- 
cego w Krak iwie pud red ikcją dra J.

} ne jest dla amatorów. oraz szerokiej 
publiczności. Adres Redakcji: Akade­
mia Górnicza, Kraków, Krzemionki. 
Administracji: Ka-mciicka 15. Cena za 
eg/.. 80 gr. Prenum erata kw artalna 4.80. 
Konto czekowy 4(-*510.

„Świat Kobiecy — Rekord" iw. 13. 
poświęcony lalkom, przynosi między 
ir.nicmi: tablicę kroju do sporządzania 
lalek i zabawek. Pozatem wieiki prze­
gląd mody (paryskie modele), powieść, 
szereg pięknych i zajmuiącytcii artyku­
łów, 15 wzorów robót ręczmy ich, spo­
sób sporządzania sukien szydełkowa­
nych, moc przepisów i porad gospodar­
czych i kosmetycznych.

(t) „Gazeta dla żebraków" zaczęła 
w ychodzić w Paryżu. Zamieszcza ona 
wiadomości o tern, gdzie i kiedy odby­
wają się jarmarki, targi, odiputsty, we­
sela. chrzciny itp.

„Panteonu Polsklcjo'* ukazał się ze­
szyt drugi. Z m iłu j::n v  w nim sporą 
garść nekrologów > ciekawych wspom­
nień, oraz obszerniejszy opis krwaw ej 
bitwy prd Łowczów-aiem. Strona ilustra­
cyjna bogata. Dla przyszłeg j dziejopisa 
walk o niepodległość materj ił cenny. 
, Panteon" winien znaleźć się w każdym 
domu petskim. Nie dajmy wydawnictwu 
upaść. Cena je g ) ar występna, nic utru­
dnia nikomu prennine.aity.

„Myśl Pomorska". Dwutygodnik. 
Tczew, ló listopada. Na .treść Nr. 2-go 
złożyły się a rtjk n ły : Po-Morzanin. Li­
sty z Gdańska, podające ciekawy przy- 
Stocką, uroi Ak. góru., opuścił już ptru-

sę. Pismo pDświęconc radjatelef >nji i 
radiotelegrafii amatorskiej, przeznaszo- 
cr/yneik. do dziejów naszej propagandy 
morskiej w Gdańsku z r. 1913 (!), 'wy­
czerpujący artykuł „Jak wielka jest o- 
bec.rsie nasza m arynarka handlowa", u- 
dowadniający, że żadnej maryittarki lian 
dlowej właściwie jeszcze nic posiada­
my. „Pod prąd" J. K.lejnota - Turskiego, 
air.tytkiuł om awiający cele społecznej p ra­
cy ita Pomorzu. W numerze następnym 
z.apowiedizia/iiy jest artykuł: Jak może 
liyć stw orzona nasza m arynarka han­
dlowa?

„W ychodźcy", organ Polskiego "I o*w. 
Emigracyjnego, ukazał się nr. 47, z tre ­
ścią następującą- Najważniejsze wiado- 
niości dla wychodźców. -— Wydział 
prasow y przy FrAskiem Towarzystwie 
Emigracyjnem. _  Do starego kraju. — 
Instrukcje rządu argentyńsikfego dla 
konsulatów w sprawie emigracji (odci­
nek). — Niedola robotnika polskiego w 
Nlienłczcf.h. — Ostrożnie z wyjazdetm 
tn Meksvku, Kuby i Kanady. — Cze- 

chc.słowacv w Ameryce. — Ekspedycja 
inaukowm-kincanatografśczna do polskich 
środowisk .ejrńgracyjnych Brazylii. — 
Kronika. — Kronika ważn:eiszych wy- 
padków z ostalmicgo tygodnia. — Od. 
powiedzi Polskiego Tow. Em. Cena nu­
meru poiedyńczego „W ychodźcy" wy­
nosi 25 groszy, premunemta kwartalnie 
3 zł. Adres Redakcji: W arszawa, Kra- 
kowskfic Pi zedmieści? 70
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„Bolszewicy** Sieroszewskiego ścłą-
tęna jutro do sa& Sokołr -Macierzy tlu- 
łnr wklzćw, 1 '< rzy będą midi sposob­
ność poznać ! ocenić świetną grę ze­
spolą z  pp. Bożewską, Bay-Rydzew- 
skirn i Lenczewskim w czoiowych par­
tiach, Sztuka ta, przyijmo-wana wszę- 
ó i e  z entuz:azmem, i u nas znajdzie 
e eza-wtodnie odpowiednią ocenę.

W ystawa starycn mistrzów malar­
stwa lwowskiego wywołuje w sferach 
kulturalnych naszego miasta żywe za­
interesowanie. Związek plastyków 
przygotowuje katal )g ilustrowany* któ­
ry  w dniach najbliższych opuści prasę 
i stanie się ciekawym nabytkiem dla 
historyków sztuki i zbieraczy. Byłoby 
rzeczą wskazaną, by m łoizeż szkolna 
w ystaw ę tę zbiorowo wraz z profeso­
rami zwiedziła, zaznajamiając się z 
poważnym dorobkiem kalt walnym prze 
szłego pokolenia artystów .

t  Jan Niewiadomski, emer. radca 
dw oru Namiestnictwa, zm arł ;oo k ró t­
kich a ciężkich cierpieniach, przeżyw ­
szy la t 68. Po przejściu w stan spo­
czynku oddał się z zupiic i pracy na 
polu dobroczymiem. Pozostaw ia po 
sobie pamięć dobrego urzędnika i p ra­
wego obywatela. — W yprowadzenie 
zwłok z k ryp ty  0 0 .  Bernardynów na­
stąpi jutro o godz. 12 w południe.

Polskie Tow arzystwo Politechnicz­
ne, Zebranie sekcji mechaników odbę­
dzie się w sobotę dnia 29. hm. o g. 
6 wiecz. na Politechnice ł p. w '-.ali 6 
z odczytem inż. Wysokińskiego z W ar 
szaw y: . 0  zn ie tnnści obciążania ko­
tłów parow ych1*.

Trzydniową wycieczkę sankami do 
Morskiego Oka i do Doi. Koścellskiei 
organizuje w dniach od 27. do 29. gru­
dnia sokrja wycie ;zkowa krakow skie­
go Ogniska nauce, kosztem 70 zł. Do 
wycieczki mogą zapisywać rię osoby 
z poza sfer nauczycielskich. Zgłoszenia 
w formie przysłania zadatku w wyso­
kości 30 zł. najpóźniej do 10. grudnia 
przyjmuje i informacji udziela p. Jan 
Szkcdrinsl.i w Krakowie, Rynek U l 
1. 29 II p. Na odpowiedź pisemną nale­
ży załączyć markę pocctową.

.Wielki wiec kolejarski. Jutro. tj.
W niedzielę o godz. 10 rano w sali ki­
na ..Grażyny11 p r /y  ul. Leona Sapiehy 
naprzeciw  szkoły . Konarskiego odbę­
dzie się ogólno koieiarski wiec z na­
stępującym porządkiem dziennym:
1) Najnowszy proiekt prag-naty.d służ­
bowej dla pracowników kolejowych.
2) W zrost drożyzny a płace kolejarzy. 
Ze względu na niezwykłą aktualność 
porządku dziennego kolejarze jaw uc 
sic licznie! — Zarząd kol. miejsc. ZZK.

Reklama na kolejach. Nasz kores­
pondent w W arszawie donosi: Na pod­
stawie umowy za. watr tej między Nini- 
stersitwem kolei a Tow arzystwem  Pol­
skich księgarni kolejowych „Ruich“ oct- 
daino temu Tow arzystw u wyłączne 
prawo do umieszczenia plakatów i ta- 
b fc  reklamowych nie itylko w w e­
wnętrznych pom&eszezeniach budynków 
stacyjnych, ale także poza tymi bu­
dynkami na terftorjum  kolejowem ca­
łego Państw a, na wszelkich budynkach, 
parkanach, mostach, specjalnych słu­
pach i t. p. P lakaty  i reklam y muszą 
mieć wygląd estetyczny j stosować się 
do wymogów architektonicznych dane­
go obiektu, nie mogą treścią iub obra­
zem uchytriać prawu i moraln iści i win­
ny  być wykonywane w  kraju oraz za­
w ierać tekst jedynie w języku pol- 
skiimji Zamierzonej ijest przedewszyst-< 
kiem popieranie przemysłu i handlu kra­
jowego. Reklamy firm zagranicznych, 
konkurujących z  iktrafiowemi, będą do*- 
puszczane jedynie za specjalncm ze­
zwoleniem M inisterstwa kolei.

Ogólnopolski Kongres O światowy od­
będzie się w dniach 7. i S. grudnia b. r, 
w W arszawie. Program  obrad obejmuje 
bardzo doniosłe dla Państw a i Narodu 
Polskiego zagadnienia. Rolę organizacyj 
społeczno-oświatowyeh w Polsce przed­
staw i w refeiacie b. Minister oświaty 
prol. Stanisław Grabski. Zadania obyw a­
tela w pracy oświatowej omówi prof. 
u riw ersytetu  dr. Franciszek Bujak. Za­
gadnienia metod pracy oświatowej dla 
dorosłych przedstawią w referatach w y­
bitni działacze oświatowi; senator dr. 
Ernest Adam, ks. Antoni Ludwtczak, An­
drzej Nowak i Józef S ten le r. Mecenas 
Antoni Osuchowski omówi zadania „-po- 
leczeństw a polskiego w oo-c Polaków, 
zamieszkałych jyoza granicami Rzeczy­
pospolitej; w osobnym referacie oosła

PowszGofioy obowiązek s f f l y  pracy
w  G dański.

OPOZYCJA POSŁÓW  SOCJALISTYCZNYCH I KOMUNISTÓW. _  
DO NAPRAWY WALÓ.W WISŁY MOŻNA UŻYWAĆ BEZROBOT­

NYCH EWENTUALNIE WIĘŹNIÓW.

Gdańsk, 28. listopada. (Tel. Q. L.)
Na wczorajszem  posiedzeniu sejmu 
gdańskiego toczyła się w  dalszym 
ciągu dyskusja nad projektem sena­
tu w  spraw ie obowiązku służby pra 
cy dla młodzieży męskiej. P rzec iw ­
ko ustaw ie występowali posłowie 
komunistyczni i socjalistyczni. Rów 
nież poseł centrum Schilke zapro-

| penował, aby do napraw y w ałów  
r W isły używano rzesz bezrobotnych 

lub w  ostatecznym  inzie więźniów. 
Poseł Schilke w yraził obawę, że w 
lazie  przejścia ustaw y pociągnęłoby 
to za sobą znaczne koszty. W  re ­
zultacie projekt ustawy odesłano 
do komisji.

Korneckiego poruszone będą zadania 
oświatowe na kresach. Całość programu 
uzupełnią referaty: posta Chętnika o
pracy oświatowej wśród młodzieży, ks. 
A. Ludwiczaka o bibliotekach i specjalny 
referat o podstawach finansowych orga­
nizacji, społeczno-oświatowyeh. Kongres 
ten będzie pierwszym wielkim zjazdem 
działaczy oświatowych z caiej Polski i 
z poza granic Państw a w eciu ustalenia 
zadań i metod dalszej pracy, oiraz pobu­
dzenia wszystkich uświadomionych oby­
wateli Rzpltej do pracy w organizacjach 
społeczno-ośw.iaitowych, które uzupeł­
niają rolę I-Gństwa w wielkich zada­
niach wychowania larodu.

W ykłady t  historii sztuki. Pragnąc 
przyczynić się do rozbudzenia w s 1»- 
rokich sferach społeczeństwa żyw szo. 
£io zaintereso yania dła zagadnień 
sztuk plastycznych, Akad. Koło Histo­
ryków sztuki organizuje cykl odczy­
tów publicznych, poświęconych historji 
sztuki. P ierw szy wykład prof. d ra E. 
Bulandy o Praksytelesie odbędzie się 
we w torek 2. grudnia o godz. 7 wiccz. 
w sali Instytutu l'e.lin 'logicznego (ni. 
Bouriarda 5).

(y) Aresztowanie oszusta kaucyjne­
go. W  hotelu Knadtowskim -aresztowała 
poiticją igęzicze ,.j§y!»?go osaisfau cktóry 
proceder swói opierał na niędoi: .judz­
kiej. Jcs>t to mieja/ki W acław  Piekarski 
false W ładysław  Lepkowski, rzekomo 
redaktor f by ły  poruczirink. Piekairski- 
Lepkowskl w ystępował pod jednem z 
dwóch nazwisk, zależnie od potrzeby. 
Oszust umieszczał w dziennikach ogło­
szenia, iż ma do obsadzenia różne po­
sady; ceie-m zawarcia umowy należy się 
zgłosić osobiście u niego w hotelu Kra­
kowskim. Petentów  było bez liku. Zgła- 
szaiąicyrru się przedstaw iał się PieJcar- 
skiSŁepkowskń jako organizator przed­
siębiorstw wydawniczych lub pełno­
mocnik Zakładu kąpielowego dra Ko­
łaczkowskiego w  Szczawnicy i żadiał 
składania odpowiednich kaucji. Wielu 
z petentów potrafił, oszukać, między in­
nymi cm. gen. M ieczysława Słomczyń­
skiego, któremu rmai dać posadę admi- 
n is t-a fn a  zakładu kąp.e ywcc.o P rzy 
rewizji zakwestionowano wiele farszo­
wanych pieczęci, blankietów i różne 
bilety wizytowe, oraz fałszowane peł­
nomocnictwa. Noga powinęła się oszu­
stowi na me jakim M aurycym Langwe- 
berze, Ten przed złożeniem kaucji 300 
zł. przed objęriem posady inkasenta 
nieistniejącego „Związku zawodowego 
dziennikarzy Rzritej Polskiej1' zasięgnął 
informacji w SyndyCeacie dziennikarzy 
we Lwowie, k tóry  przestrzegł Langwe- 
bera przed oszustem. Langweber do­
niósł o wszystiksem policji. Aresztowany 
Piekarski-Lepkowski przyznał się do 
winy. '

(t) Aresztowanie poszukiwanego o- 
szusta. Od kilku miesięcy poszukiwany 
przez policję z.i popełnienie szeregu o- 
szustw  b. dyrektor i właściciel firmy 
.,Poiimex'‘, dr. Ignacy Arnold, został 
wczoraj aresztowany. Aresztowania do 
konał wywiadowca, przedstaw iw szy 
się jako doręczyciel telegramów. Are­
sztowanego odstawiono natychmiast do 
sądu karnego do dyspozycji sędziego 
śledczego Słowikowskiego.

Awantnra mieszkaniowa przy ul. 3. 
Maja. W czoraj popołudniu w kamienicy 
przy uh 3. Maja doszło do zajścia na 
tle sporu o lokal, w czasie którego pa- 
dty strzały rewolwerowe. W kamieni­
cy tej znajduje się Dom bankowy, zaj­
mujący obszerny lokal, złożony 7 4 »-

bikacji. Z tego dwie tylne w ynajął za 
zgodą Domu bankowego właściciel do­
mu p. Olsz, na biuro Sekretariatu  Zwiąż 
ku chłopskiego. W czoraj popołudniu ob­
jęli wynajęte mieszikauie dla celów 
Związku pp. Kaiol Kasprowicz i Ta­
deusz Heller i zam knąwszy je, wyszli. 
Po powrocie około godz. 5 zastali drzwi 
o tw arte l w ew nątrz kilku urzędników 
banku, zajętych zabijaniem okien i 
drzwi deskami. Nastąpiła ostra  wymia­
na stów, p. Heller wybiegł po policję, 
zaś p. Kasprowicza usunęli urzędnicy 
banku z . lokalu. P. Kasprowicz w pod­
nieceniu w ystrzelił dwa razy  z rewpl- 
weru w próg drzwi. Sprow adzona po­
licja spisała ze stronam i protokół i wo­
bec twierdzeń obu stron, iż są upraw­
nione dc posiadania lokalu, skierowała 
sw a w e .n a  dinogę sądową.

<t) Włamanie do składu obuwia. Nie­
znani spraw cy po wyłam aniu k ra t J 
sztab żelaznych w oknie składu obu­
wia Adolfa Kollera przy  pi. Mariackim 
skradli I2C par różnego obuwia w arto­
ści 3000 zł.

U) Około 300 współwinnych lichwy 
mieszkaniowej w ykazały dooliodzeńia 
piiicyjne w spraw i?^aresztow anego afe- 
rzvsty  . mieskazmąwego Wilhelma. Kli­
nie sza. : " T

(t) Nożem w pierś u godzi W ładysław  1 
Szczepański przyjaciółkę swoją Stefa­
nie Prymównę, żarn. przy  uh Żółkiew­
skiej 58. Prym ów nę opatrzyło Pogoto­
wie ratunkowe.

Z  t e a t r ó w
TEATR WIELKI.

Sobota o 3 pop, „Chory z urojenia**, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

S ob tta  o 7. w. „ T o sc i ',  Gościnny 
występ M, Labii.

Niedziela o 3 pap. „Chory z urojenia**.
Niedziela o 7 wiecz. „N kinv“ .
Poniedziałek „Nieooska komedja** (50 

proc. zniżki).
W torek „Niziny**,

TEATR MAŁY.
Sobo a „Miłość czuw a1*.
Niedziela „Miłość czuwa1*-
Poniedziałek „Praw  i pocałunku (50 

pjoc. zniżki).
W torek „Miłość czuwa *,

1EATR NOWOŚCI
Sobota „M arica11 (debiut p. Wroń- 

śkiej).
Niedzmla „M arica" (z p. Miłowska).
Poniedziałek „Marlca“ (z p. Milow- 

ską).
.Wtorek „Marica11 (z p. Wrońska).

C Z Y T A JC IE !^ ;
ZAKŁAD ODZIEŻY udziela praco­
w nikom  instytucyj państw owych, 
sam orządowych oraz prywatnych, 
kred. tu przy zakupnie towarów  
na dogodne spłaty miesięczne. 
Ceny konkurencyjne. Lwów, S/.pi 
aina 1. (Dom Tow arowy). F ilja: 

Jagiellońska 20. — Tarnopol — 
Filja: ul. G ołuchowski-go 1 —
Kraków - Podgórze N adw ślańska  
12, F l j a : Szczepańska 3. 6879

——O------
Przedłużenie abonamentu listopado­

wego- Celem wyczerpania nielicznych

już bloczków abonamentowych za listo­
pad, Dyraacja Teatrów  miejskich wc 
wszystkich trzech Tea/trach we wtorek 
zezwala na realizowanie tych blocz­
ków. W dniu tym abonament listopado­
wy bezwarunkowo musi być . zrealizo­
wany, temb ar uziej, ze jak wspomnieliś­
my, jest hardzi, już niewiele abonamen­
tów listopadowycn w rękach właści­
cieli.

W sprawie abonamentu grudniowe­
go. W pierwszych dniach każdego mie­
siąca panuje zawsze wielki natłok przy 
okienku kasowem, dlatego też w dniach 
tych kasa sprzedaje te abonamenty już 
od 9 rano, a popoł. od 6 do 8. Abona­
ment grudniowy, tak w tym roku, wy­
jątkowo korzystny, powinien być w y­
zyskany przez najszersze ' w arstw y, któ 
re dotąd nie mogły korzystać z teaitru. 
Dlatego też należy jak najspieszniej zgia 
szać się pp łte istotnie olbrzymie i do­
godne zniżki.

Bilety na przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej w dniu 3 grudnia naby­
wać można wcześniej tym razem wy­
jątkowo w szkole im. Tańskiej-Hofma­
nów ej.

Repertuar „Młodej Scenki** (Chorąż- 
czy z ny 7):

Sobota 29 bm. „Dla szczęścia1* Przy­
byszewskiego.

Niedziela 30 bm. „Dla s7częścia“ St, 
Przybysze wskiiego.

S P O R T .

Lwów, 29. listopada.
W dniu ju trz ;jiz )m  lwowski 

ś i iatek sportow y znów znajdzie 
za;ęcie. Co niedzieli pow tarzana 
„groźba" ostatnich zawodów, do- 
tych :zas jakoś się nie ziść ta. P ię­
kna pogoda i mn ej piękne pustki 
w kasach zm uszają k lu b / do wy­
korzystania sposobności jak  długo 
się da. Ze s tanow iska  bitności 
s ortow ej można fakt powyższy 
row hać  jedynie z zadowoleniem . 
Coraz częściej gfesy, p r o s tu ją c e  
przeciw  lekkom yślnej grze na zi­
mnie nie mają w  zu p tłn o śc i uza- 
sad .re  ia. Sportow cy nasi nie na 
to ćw iczą, by  z chw ilą n eco zi­
mniejszej tem petatury  schow ać się 
za p ite . Spor w yrabia hart i od- 
pm ni.ść fizyczną, o tem będą się 
mogli p rzekonać ci, którzy otuleni 
w futro, w ybiorą się jutro na za­
wody.

W program ie jutrzejszym znaj­
dują się dw a sp  tk n a. Na bc sku 
Pogoni . dbędą się o godz. f i  30 
z w ody C zarni-Pogoń, a na Cy a- 
deli zetkną się o tej sam e: porze 
H smonea i najnowszy Lenjamlr.ek 
klasy A „Sparta". Z aw ody Pogoni 
nat-ierają szczególniejszego znacze- 

i t  ze wz; lędu na wyjazd ej do 
W iednia. Sportowcy lw ow scy ze­
chcą się napsw ne przekonać, w ja­
kiej formie z aj duje się drużyna, 
k ó a w najbliższym tygodn u re­
prezentow ać będzie sport polski 
na gorącym terenie wiedeńskim. 
Nie ulega w ątpliw ość', że arrbitr a 
drużyna Czarnych zmusi M istrza 
Jo rozw inięcia w szystkich sił, to 
eż zawody powyżs e zapow iadają 

si i i ad er in eresująco.
N e  mniej ciekawe będzie sp o ­

tkanie H asm o n ea-S p a ita . Sparta 
w ykazała w zawodach z C ar. ymi, 
że j?st p rzeć  wnikiem, któi go n e 
wo no sobie lekcew ażyć. Posiada 
o :a dobre tyły, niezły a ak i wiel- 

ą dozę ambi ji. D iużyna H sm e- 
nei ma na sumieniu swym wiele 
gzechów , forma jej w diugiej 
części sezonu jes ien n eco  pozosta­
wiała bardzo wiele do życ enia, 
a !e ulega więc wątpliwości, 
zechce ona jeszcze w ortatn iej 
chwili popraw ić sw ą nads arpa ną 
reputację. -N. $#
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El/GEN. WIARJAN UNGER

OGŁOSZENIA.
]  c z * rJ  i m  w  w  r r < v ;  i .

L. 1103/23. Dr. Arnold Tannenbauni 
wypisanym został do Listy adwokatów 
hrt. laby z siedziba urzędową w Jaro­
sławiu. — L. 999/24. Dr. Matias Wein- 
reb przeniósł swoją siedzibę urzędową 
Z Glinian do Sanoka oikiręgu tut. Izby.

Z Wydzńafu Izby Adwokatów.
Przemyśl dnia 22. listopada 1924. 7099

j fV K A T t? r n .
P. VII. 90/24. I wana Turyka z Do- 

rożowa pozbawiono częściowo włastio- 
wolności z powodu niarnotraiwstiia. 
Doradcą jego ustanowiono Filipa 1 liry­
ka z Docożowa.

Sad powiatowy. Oddział VII.
Sambor dnia 18. sierpnia 1924. Ó8W1

v z x a m a  z a  z m a r ł e g o .
T. IV. 4(V24o. Jan Krata z L u sy .w c 

w czasie walk na froncie rosyjskim 
1914 mia! poledz. W ydaje się ogólne 

‘wezwanie, aby udzielono Sądo.ii lub 
kuratciow i obrońcy w ęzii mat żeńskie­
go dr. Gałeckiemu wiadomości o nim. 
Jana Kratę wzywa się, aby tur. Sad 
uwiadomił o swem życiu do dnia 10. 
czerwca 1925.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 24. września 1924. 7009-3
T. IV. 42/22/8. Jan W olak ze Siko- 

rzyc w niewoli rosyjskiej w szpitalu w 
Staropolu umiar I na tyfus w lutym lub 
m arcu 1919. W ydaje sic ogólne w ezw a­
nie, aby uwiadomiono Sąd lub Kir Un­
ia  dra Syruczka w Tarnowie dr 15. 
marca 1825 o zaginionym.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 11. listopada 1923* 7011-3
T. 160/22. F.dykt. Stefan Szaban. syn 

Tliiiatija, urodzony 1. stycznia 1897 w 
Chodowicach, tamże zamieszkałego gr. 
kat., żołnierz 9. j j . p. padł na włoskim 
froncie w 1917. Wiadomości o nim n- 
dzitlić należy tut. Sądowi, który po 
ttzech miesiącac-i w yd i ostateczne o- 
izeczeriie. 7U97

Sąd okresowy.
Stryj. 5. grudnia 1922.
T. 106/24. Fdykt. Karol Buczkowski, 

syn Antoniego i Marii, -z. kat., urouz. 
10. grudnia 1879 --v Rudzie, tamże za­
mieszkały, żonaty, żołnierz 9 po., w al­
czy! rta rosyjskim froncie w 1914 i od 
marca 1915 wszelki shich o nim zagi­
nął. Wiadomości o nim udzielić należy 
tut. Sądowi, k tóry  po sześciu miesią­
cach wyda (>st.i:e.:zne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Stryj, 13. listopada 1924. 7095
T. 105/2-1. Fdykt. Bronisław Harz, 

Syn Jana, urodzony 25. grudnia 1885 w 
R idzie, tamże zamieszkały, rz. kat., 
żonaty, zarobnik, jako żołnierz 33 p. 
obr. kraj. w 1914 brat udział w bitwie 
pod Opatowom i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął. W ulo iności o nim 
udzielić należy tut. Sądowi, k tóry  po 
sześciu miesiącacu wyda ostateczne o- 
(zeczenie. 7095

Sąd okręgowy.
Stryj, 18. listopada 1924.
T. 327/21. Jan Blaluiciak, urodzony 

13S4. Pralko w ce, zm.irł na wiosnę 1917, 
Taszkient. W zywa się, by Jo trzech 
miesir.cy od ogłoszenia Sądowi albo 
Lowenthalowi, adwokatowi w P -z en y - 
ślu, kiiaborowi i obsońey węzła mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zagi­
nionym. 7C84

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 5. 'is topa la  1924.
T. 74/24. Edykt. Artemij Mizunczyn, 

syn Marii faJse Jakim Pałynyczka, ur. 
2. listopada 1884 r. w -Pławi.!, zamiesz­
kały w Rykowie, rei. gr. kat., żonaty.

lolnik poszedł w sierpniu 1914 na wej-
i;ę i do dnia dzisiejszego nie powrócił, 
ani nie dat o sonie znaku życia. W ia­
domości o nim udzielić należy ad w. dr. 
Kaiuskicmu lub tut. Sądów, Irtóry po 
sześciu miesi icacii wyda ostateczne 
orzeczenie. 7094

Sąd okręgowy, Oddział !V.
Stryj, dni i 3J. października 1924.
T. 2(85/24. Dynr.t'- Hawrysm, urodzo­

ny 1874, W yszatyce, janiec od 1916 nie 
daje uiódomaści. W zywa się. by do 
pół roku oJ ogłoszenia Sądowi alto  
Dobrz niskiemu, adwokatowi w P rze­
myślu, kurator iwi i obrońcy w ęzła mat 
żeńskiego uddeio iu  wind miości o za­
ginionym. 7083

-ad  okręgowy.
Przemyśl. 25. października 1924.
T. 253/24. Toinasz Wilk, urodzony 

1879, Wierzbna, ję iih :, r.d 1917 nie 
daje wiadomości. W zyw a się, by do pół 
rokit od ogłoszeni i Sądowi albo Arr.ci- 
senowi. adwokatowi w Przemyślu, ku- 
ra to rrw i i obrońcy węzła małżeńskiego 
udzielono wiad omości o zagini mym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 9. paźdz. 1924. 70tś2
T. 222/24. Jan Gikałyszjyn ze Szkła 

lat 46 żołnierz na froncie włoskim 1918 
zagnnął. W zywa się, by do pól roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Lawenthaba- 
wi adwokatowi w- Przeirtyślu kuratoro­
wi i obrońcy w ęzła małżeńskiego u- 
dz.icl-ono wiadomośicj o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 11. października 1924. 7081
T. 358/20. Stefan Gełeta, urodzony 

1885 Hruszatyce brał wdział w bi/twie 
1914 i zaginął. W zyw a się, by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo UoU- 
liebowi adwokatowi w Przemyślu ku­
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskie­
go udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśi 7. grudnia 1920. 7080
T. 366/23. Dmytro Rortianec, urodzo­

ny 1877 Sobieicin, żołnierz od 1914 nie 
daje wiadomości. W zywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo S ter­
nowi adwokatowi w Przemyślu kurato­
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sad okręgowy.
Przem yśl 4. lutego 1924. 7079
T. 23/2. Wasyl Szatyńśki, urodzony 

1887 Lacko, żołnierz od 1914 nie daje 
wiadomości. W zywa się, by do pól ro­
ku od ogłoszenia Sadowi ałbo Buks- 
baujnoui adlwokatowji w Przemyślu,j 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeń­
skiego udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 11. marca 1922. 7078
T. 53/23/13. Iwan redak, urodzony 

w Dobroszynlc 15. lipca 1876 jako żoł­
nierz anstr. przy 89 pp., zginął pod 
Sieniawą 23. listopada 1924. Celem u- 
znania go za zmarłego j rozwiązania 
małżeństwa, wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nirti Sadowi albo kuratorowi Drowi 
Krzyżanowskiemu adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy cv\v.. Oddział VII.
Lwów dnia 10. marca 1924. 7059
T. 1114/20/13. Atanazy Gd, urodzony 

w Knisiclowie 27. (stycznia 1888 jako 
żołnierz austr. o 
iem uznania go
z,in'a małżeństwa, wzywa sic. by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono w ia­
domości ■' nim Sc slow; aib ) kuratorowi 
Drowi PO rowi ZcreJow i adw, we 
Lwowie.

Sąd okręgowi' ci-w., Oddział VII.
Lwów dnia 18. listopada 1924. 7058

Finn. 277/24. Nr. Spółdzielni 202. 
W skutek uzgodnienia statutu z prrzepi- f 
sami obecnie obowiązującej ustawy z

! 19i4 r. zaginął. Ce- 
ia  zmarłego i lozwią-

dnia 29 października 1920 r. Nr. 111 Dz.
R. P. wpisano do rejestru stowarzyszeń 
spółdzielczych: 1) Numer kolejny 202.
2) Firma: Związek gospodarczy iitmk- 
cjouarjuszów państwoiwycli w Kałuszu 
stowarzyszenie spółdzielcze z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Rodzaj i za­
kres odpowiedzialności udziałami oraz 
dalszą kwotą, równającą się wysokości 
udziałów. Siedziba: Kałusz. 3) P rzed­
miot przedsiębiorstwa: podniesienie go­
spodarstwa swych członków: a) przez
wspólne nabywanie i dostarczanie 
członkom po tanich cenach sposmbem 
drobiazgowej sprzedaży, przez własne 
sklepy środków spożywczych i innych 
artykułów gospodarstwa domowego, b) 
przez wspólnie spieniężenie produktów 
rolnych i wyrobów członków, c) przez 
produkowanie na wspólny rachunek ar- 
tyku.łów gospodarstwa domowego i rol­
nego. 4) W ysokość udziału, wypłat na 
udział i czas ich dokonywania: Udział 
wynosi 5 złotych polskich równych 5 
frankom obliczeniowym. Połow a tego 11- 
dzialu winna być wypłacona przy 
wstąpieniu, d-nuga połowa najdalej do 
dwóch miesięcy. 5) Imiona j nazwiska 
członków zarządu: Jan Krzyszkowski,
Józef Postnpalski, Jan Tomaszek, jako 
Dyrektorowie zaś: Ks. Stanisław Ko­
złowski'. Józef Michałewicz j Mikołaj 
O rest - Dzundza jako zastępcy Dyrek­
torów. 6) a) Czas trw ania nieograni­
czony, b) pismo przeznaczone do ogło­
szeń: Wszelkie ogłoszenia następują w 
lokalu stowarzyszenia 5 w „Gazecie 
Lwowskiej", c) rok obrachunkowy: 
kalendarzowy, d) Liczba członków, za­
rząd 1 forma ich oświadczeń w imieniu 
stowarzyszenia: Zarząd składa się z
trzech członków ; trzech zastęjjców. 
Firmę stowarzyszenia podpisuje sic w 
ten sjwsób, że pod wyciśniętą stampilią

Pra.cwaia jieczęc katiciuk. i meta . EieMr. prasa to 
tło zeula nu daii, oJznaż, tablio orasow , żetonów i t. p. 

Skład numerato row, tzablonćw i farb Uo pUezęoi 
L w ó w ,  O l i o r ą i c z y z n y  7 .

kładzie swój podpis diwóch członków 
Zarządu, ej do zakresu działania Za­
rządu należą wszystkie spraw y z w y­
jątkiem tych, które zastrzeżono dla R: - 
dy Nadzorczej, i) postanowienia o za- 
sttępjcach: Zastępcy pełnią obowiązki 

członków Dyrekcji w razie przeszkody 
Dyrektorów na polecenie Rady Nadzor­
czej, g) likwidacja Spółdzielni prowadzi 
się zgodnie z wymaganiami art. 76—84 
ustawy. Dzień wptsu; 4. paździor ni/ka 
1924.
Sąd okręgow y jako hand!, Oddział 11.
Stanisławów d. 30. września 1924. 7(M> 

Firm. 476/24. Rej. C. 9. Zrmaiiy i do­
datki przy wpisanej spółce z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Wpisano dnia 24 
września 1"24 przy firmie ,.Rakszaw c.s i 
włościański tartak i młyn parowy, spół­
ka 7. ograniczoną odpowiedzialnością w 
Rakszawie 3 . p. Lańcut“, że na podsta- 
wue--jrośufadLzenlia z daty  Rakszawa. 
12. czerwca 1924 Lr. 5397. z daty' Rak­
szawa 12. czerwca 1924 Lr. 539S, z daty 
Łańcut 2. lipca 1924 Lr. 5425: Kapitał 
zakładowy spóftii podwyższony został 
przyr częściowej waloryzacji o kwotę 
1.999,953.450 Mkp. czyli do łącznej w y­
sokości 2.009.000 009 Mkp. i został już 
w całości wpłacony, dalej, że ustap',1 
zawiadowca W ładysław Turski, a w 
miejsce jego w ybrane zawiadowcą S ta­
nisława Augustyna ‘dotychczasowego 
zastępcę zawiadowcy, a w miejsce te­
go ostatniego zastępcą zawiadowcy 

ij wybrano Antoniego Babfarza, wszyscy 
w Rakszawie zamieszkali, że wreszcie 
kontrakt spółki p ien ib tny  zmieniono w 
iten siłosób. że ustanowiono R a ję  Nad­
zorczą oraz zmiicnicno artykuły IX., XI. 
i XIII.

Sąd okręgowy'. Oddział V. 
Rzeszów dnia 23. września 1924. 69&4

O G Ł O S  Z E N I E.
NAD ZW YCZAJNE W A LNE ZGROMADZENIE a k c :on arju szó w  Sp Ak^ 
„ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEW NEGO DELATYN w  PO L SC E “ 
odbędz e się we Lw ow ie w  lo k a lu  Spółki t rzy ul. H alick ie j 21, dni 

15. g ru d n ia  1924 o godz. 4 popoł. z po rządk ieai dziennym :
1) P rzyjęcie  b ilansu  o tw a rc ia  w zło ych.
2) U stalen ie  w ysokości k ap ita ły  zak ładow ego i funduszów  rezerw ow .
3) U stalen  e m»wej ilości i nom inalnej w arto śc i akcji.
4) Zm any  s ta tu tu  Spółki w y n ik a jące  z pow yższych uchw ał.

W edle §§ 13. i 14. s ta tu tu  posiadan ie  dw óch akcji daje praw o 
do jed n eg o  głosu, w  zgrom adzeniu mrżi*a b rrć  udział osobiście  lub 
przez pełnom ocnika, akc je  względnie zaśw iadczenia tym czasow e należv 
zło y ć  na 6 dni ptzed term inem  Zgrom  dzenia w  Zarządzie Spółki.

ZARZAD SPÓ ŁKI AKC.
7098 ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEW NEGO DELATYN w POLSCE.

B i U R B  f l U l i i ł S T B S D I
„G a ze ty  P o ra n n e j*1 

„G a ze ty  L w o w sk ie j11
i „ S z c z u tk a 1!

przeniesścne zostały z ul, Podwale 1.3 do
ce n tra li A kcyjn ej S p ćłłti H y tła w n icze j p rzy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wieikiem  
zadowolsniem, o ile, że przeniesienie biura Administracji 
do centrum miasta będzie dla niiij znaczitem udogodnieniem.
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